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Ludzie dobrej woli, bez różnicy wierzeń 

partyjnych, ożywieni pragnieniem dobra spo- 
.^uiego, krzątają się u nas koto powołania 

żjcis. „Ligi Obrony Praw Człowieka". Od
ro d z il i  i muszą redakcję. Przyrzekliśmy po- 
^er&ć ich zapoczątkowania. U waiamy bo- 
^teai, uiiojatywa społeczeństwa w pczed- 

obrony praw człowieka ł obywatela 
aię w kraju naszym coraz bardziej potrze- 

ttt» poprostu konieczną, Odziedziczyliśmy po 
*j*w'byoh rządach przem oc tradycję knuta i 

oprawia. Co znaczyło „prawo" albo „czło- 
atbo „obywatel" — w świadomości car* 

lł-'go żandarma? Prawo to był — rozkaz żan- 
ozy giiboruatera, „człowiek", v>by»a- 

^®1", bo były pojęcia nieistniejące, w aajiep- 
% m  razie — podejrzane.

Odziedziczyliśmy po tych rządach bezpra
wi* metylko tradycję, ale caęsto i urzędników. 
Wytuoway uhrońca sądowy, który nam o po- 
**żobd« powołania do żyda „Ligi obrony praw 
P ow ieka" mow ił, opowiadał zatrwaia.ące 
jj^Prostu szczegóły z dziedziny procedury ba- 
^ h a  śledczego w urzędach policji polskiej w 
*k>licy i jja piowincji. Opowiadał o tom, co się 
Ł&je w więzieniu polakiem. Stosunki te dają 

Wytlómaczyć tylko w ten sposób, że na sta- 
^ vvi'*ka policjantów i komisarzy i żandarmów 

^xdywani są niekiedy chorzy, m oże‘sadyści, 
* ^ 6  dzicy i jeszcze nie znający łasiki rywiłi- 

że wreszcie iudzie ci, nie znający prawa, 
^  uznający prawa, powodują się w działal-

i  swojej staremi przyzwyczajeniami, staro. 
^Waą tradycją kiszki gumowej i  prusko-car- 

ego knuta.
Trzeba tedy, aby społeczeństwo aprzedal- 

działalność wychowawczą rządu. Nie^wier 
czego uczy m onsterjum spraw wewuętrz- 

^ich w sokołach, które dla policjantów zakłada. 
‘ wiemy,  jak karze tych, którzy prawa na
bywają. Wiemy ponadto, że obowiązują u 

Stare rosyjskie ustawy karne, które juz 
będzie, nawet w Rosji nie obowiązują. Spo- 

^zeństwo musj tedy rządowi swemu, który 
^Łeciei z łona tego społeczeństwa wychodzi, 
^ ę  podać i wyprowadzić organy wykonaw- 

a  nawet prawodawcę polskiego na jasną 
uspołecznienia, ludzkości i postępu, 

ę Taki może być cel ^Ligi Obrony Praw 
.^■owieka": bronić pokrzywdzonego obywate- 

' Szerzyć w społeczeństwie zasady tolerancji, 
i” hWiedliwości i prawa, torować drogę dla 

stęp u w dziedzinie prawodawstwa.
Nie mała to praca. Starczy zaledwie życia 

■j°fe'leń całych, aby sprostać zadaniom tu po- 
^Wionym. Aby naprawdę taką zbudować o r  
^hizueję, że każdy pokrzywdzony przez orga- 

administracji obywatel znajdzie pomoc i 
^  sćuczyuieuie, że każde nadużycie zostanie 
.G ro m io n e  i,-wyrównane, że ustawa i jej wy

rw an ie  to będzie jedno, że bezpieczeństwo

obywatela będzie naprawdę zagwarantowane, 
że wolność obywatela me będzie tylko na pa- 
pienp, te  wolność sumienia i myśli i etowa 
będzie rzeczywistą 1 nie ulegającą wątpliwo
ści, ia  nietykalność oeoby i mieszkania obywa
tela będzie żyła naprawdę w umysłach i ser
cach wszystkich obywateli tego kraju, a m e  
tylko na kartkach pewnej bruszury, zwanej 
„Konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej",

Trzeba zakasać rękawy i wziąć się do 
pracy aby czas tej roboty skrócić.

Trzeba uczyć ludzi, aby prawa swego 
bronili. Trzeba uczyć ich aby się wzajem sza
nowali, aby szanowali w sobie nie mundur i 
nie bezcenny paryski kapelusz, ale dostojeń
stwo człowieka. Aby szanovvaii przekonania i 
wierzenia bliźniego. Steroindyjaki prawodaw1- 
«a Maau uczył, że kobiety uderzyć nie wolno, 
nawet kwiatem lotosu. WysUręćy wsiąść do 
warszawskiego tramwaju, aby zauważyć, jak 
daleko odbiegliśmy od tych wskazań mędrca t  
nad Gangesu t  przed wielu tysięcy lali Mę
drzec rzymski Seneka uczył, że świętym być 
powinien czlów-ek człowiekowi. Parę tysięcy 
lat później, inny mędrzec, tym razem Niemiec 
Emanuel Kant uczył, że człowiek człowiekowi 
nie może być środkiem, a tylko celem. Że za
sadniczo błędną skutkiem tego jest wszelka 
niewola, wszelka bezwolna zależność człowie
ka od człowieka, wszelki przymus, wszelkie 
znęcanie się... Spójrzmy wkoło siebie i  zobacz
my, Re tej niewoli, ile tej zależności, ile tego 
przymusu, ile tego teroru człowieka nad 
człowiekiem jeat jeszcze kolo nas.

Trzeba wychowywać obywatela. Może to 
tylko uczynić rozumna, obywatelska, wojna od 
teroru wyznaniowego czy politycznego, szkoła. 
Może to uczynić rozumne prawodawstwo. M»* 
szą to uczynić obywatele sami. 1 dlatego do Li
gi Obrony Praw Człowieka powiuniby należeć 
wszyscy. Nie śnuej się, czytelniku! W Stanach 
Zjednoczonych, w  okresie os La Lniej wojny, na
leżało do Czerwonego Kraj ia dwadzieścia rnil- 
jonów członków, to znaczy każda rodzina ame
rykańska,! To znaczy wszyscy! A gdyby 
„wszyscy" naprawdę, ąależeli do Ligi Obrony 
Praw Człowieka, Liga — stałaby się niepo
trzebną, bezprzedmiotową! To jest ideał, któ
ry sobie Liga postawić może.

Ale zanim ten stan idealny nastąpi, bę
dzie Liga czyniła to samo, co czynią podobne 
instytucje na Zachodzie. We Francji, jak wia
domo, działa podobna instytucja od lat dwu
dziestu pięciu. Liczy tam około stu tysięcy 
członków. Działa w każdem większem mieś
cie, nieraz i na wsi. Broni pokrzywdzonych, 
walczy ze złym urzędnikiem, szerzy propagan
dę „praw człowieka i obywatela". Należą do 
Ligi „wszyscy"; nauczyciele gimnazjalni i lu
dowi, literaci, robotnicy, W wielkich środo

wiska-ch—ci ostatni stanowią większość człon
ków. Założyli „Ligę" lifeeiali francuscy, w o- 
kre&ie sprawy kapitana Dreyfus's, później na 
jej czele stał socjalista Francis de Presseasć, 
obecnie prezesom jest słynny pedagog, rady
kał, deputowany m. Paryża, Ferdynand Buis- 
*en.

Liga francuska istnieje ćwierć wieku ale 
„deklaracja", której broni jest tak stara jak 
„wolność obywatela" we Francji

W roku 17&9 (26 sierpnia) na wniosek 
generała Laflayette‘a, kolegi f przyjaciela Ta
deusza Kościuszki, Zgromadzenie Ustawodaw
cze w Paryżu proklamuje prawa człowieka 1 
obywatela. Uroczysta uchwala, która spoczę
ła u podstaw całego rozwoju prawnopańsiwo- 
w’ego świata w ostatnich lalach stu pięćdzie
sięciu — znalazła sobie wyraz w konstytucji 
3 września 1791 r. Powtórzona i rozszerzona 
aostała w następnych wolnościowych konsty
tucjach francuskich. Dz ś w każdej szkole lu
dowej wisi na ścianie tekst „Deklaracji Praw 
Człowieka i Obywatela". Dzieci uczą się jej na 
pamięć. Nauczyciele ją tiom aaą.

Marzenia Mozołów, marzenia sekciarzy 
religijnych snujące się czerwoną nicią poprzez 
całe dzieje myśli ludzkiej — dziś od dawna już 
siały się artykułami prawa. Weszły w zwy
czaj, » ie  ulegają wątpliwości. Dziś gdy czyta
my jakąkolwiekbądź „Deklarację praw czło
wieka" — nie budzi ona w nas dreszczów ani 
przerażenia, ani entuzjazmu. Wydaje się chle-

bem powszednim życia państwowego na Za
chodzie.

Powiedzieć Anglikowi, że jego wolność 
sumienia może być zawieszona, ze ktoś może 
być dzisiaj prześladowany albo ograniczony 
w prawach dlatego, że jest katolikiem — wy
dawać mu się będzie daikteio, aa nieuctwie 
zbudowałem oszczerstwem. Powiedzieć Fran
cuzowi ezy Włochowi, że „prawa ealow ieW  
ulegają w teh krajach uauiteyszaaMJ, eoe uwie
rzą.

Prawa człowieka i OfeywaćrfM «o 1noźe 
wydawać *lę oczywistsaoru i nnłuralaiejszem! 
Któżby ale rozumiał, że ludzie rodzą tlę rów
ni i równe mają prawa, jako ludzie i  jofco oby
watele? Że posiadają wolne sumienie? że 
wolno im wyznawać wiarę, jaką odziedziczą 
lub wybiorą nifeprrymuszeuie i w zupełnej 
niezawisłości?

Oby jednak serce nasze z t w r m  drżało 
entuzjazmem dla tych haseł, dla tych drogo
wskazów. Bez en!uzjazniu nie będzie nowej 
Polski. Bez surowej, bezwzględnej woli nie 
będzie — zwycięstwa. Bez wiajy «udowj>ej 
w blogosławieó«fi.we ^ ra w a "  ł JBprawiedB- 
wości" nie będzie postępu ani cywllkacji.

Pracujmy obywatele, aby przyaaedł czas, 
kiedy Polak z równą dumą będzie mógł powie
dzieć jak niegdyś mawittł Rzymian

Jestem Obywatelem połstcin.

8. P.

ŁI©Iiwała w  s p r a w ie  pokujw.
(Telegram własny).

Lohidya, 27 listopada.

Międzynarodowy Kongres Związków Zawodowych uchwalił w sprawie pacyfika
cji następującą rezolucję:

Międzyniatradowy Kongres Zw. Zawodowych oświadcza, że walki prowadzonej 
przez Związki Zawodowe, a zmierzającej do usunięcia wszelkich wojen nie wolno 
m ieszać z paeyŁkauem kapitalistycznym burżuazji.

Będąc przeciwną wsaelkign wojnom, międzynarodówka robotnicza odrzuca tak
że wojny pmvadzfihe celom narzucenia narodom wbrew ich woli nowych form bytu 
politycznego jak i ekonomicznego.

Klasa pracująca żąda całkowitego i trwałego pokoju pomięday wszystkimi naro
dami i stanowczo nie godzi się na to, by być raz jeszcze wprowadzoną w błąd pod pre
tekstem walka o ostaecsmą wojnę, lub o wojnę z rzekomym ceieia zakończenia wojny.

Kongres międzynarodówki zawodowej (am
sterdamskiej) otwarto 22-go b. m. w Londy
nie. 85 delegatów reprezentuje 16 krajów' i 
24,816,000 zorganizowanych robotników. ' Są 
też przedstawiciele Niemiec i Austrjtły

Otwarcie zjazdu porzediz ł incydent nastę
pujący: Jako prezydent Biura międzynarodo
wego miał otworzyć zjazd Appleton, który jed
nak podał się do dymisji ze swego stanowiska. 
Wyręczył g0 wskutek tego wiceprezydent tow. 
Jouhaux.

Powód dymisji Appłetona wyłitszczony jest 
w liści® jego do Goimperaa. Tak jak Gom-

pers — Appleton nic może się pogodzić z  o- 
becną taktyką międzynarodówki, którą obaj u- 
ważają jako zbyt rewolucyjną.

W zakończeniu swego listu Applełon pi
sze: „Dymisja moja nie oznacza, że straciłem 
z oczu interesy klasy pracującej, lecz że w 
przyszłości .poświęcą cały swój czas pracy, wła
sną idąc drogą i nie marnując sił na głosze
nie teorji przedawnionych i zupełnie nieosią
galnych. Będę miał swobodę propagowania 
pokoju, naukowego rozważania zagadnień od
budowy i poświęcenia czasu badaniom spra
wy zwalczania ciężikego położenia, gospodar-
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czego, zagrażającego moim współrodakom i 
popieraniu tej walki“.

Tow. Joułiaua, otwierając zjazd, oświad
czył, że deiegad dali dowód w eik-ej solidar
ności międzynarodówki, przybywając do Lon
dynu.

Następnie powiedział: „Gwałtowna reak
cja szaleje na święcie. Dyplomaci nie rozu
mieją się wzajemn e i, głusi na pragnien a lu
dów, zamknęli się mimo protesty robotników 
wszystkich krajów w swej dyplomacji tajnej.

Powstaje jednak nowy ruch. Kapitalizm uie 
był w stanie spełnić swych przyrzeczeń. Obo- 
w ązkiem naszym jest rozwijać zasady ludzko
ści, głoszone w wielu krajach, a wykonalne je
dynie przez solidarność robotników, upadek 
systemu kapitalistycznego i socjalizację środ
ków produkcji. Jest to jedyna draga, którą 
możemy wyjść i  chaosu.

Dawny porządek zbankrutował. Ukazuje 
się nowe słońce. N.gdy jeszcze braterstwo mię
dzynarodowe uie było tak żywe jak dziś. Ro
botnicy świata, łączmy się!“

Na propozycję jednego z delegatów wy
brano jednomyślnie na przewodniczącego zja
zdu J. H. Thomasa ze zw iązku kolejarzy w An- 
glji. Przywitał on delegatów zazówuo krajów 
Euteuty, jak lei tych, które walczyły z Enteu- 
tą. „Wszyscy pragną pokoju. Należy zapom
nieć jaknajszybeiej o wypadkach z ostatnich 
dni. Pragniemy świata wolności. Pragniemy 
fw-obcdy i sprawiedliwość* dla robotników. 
Chcemy uwolnić robotników od wszystkrago 
zła, które ich dręczy".

Sekretarz zjazdu, w odpowiedzi na zapy
tanie, uśw adeza, że trem a urzędowego i bez
pośredniego wyjaśnienia, dlaczego Federacja 
robotników amerykańskich uie bierze udziału 
w zjeździe. Podług prasy Amerykan a nie 
chcieliby omawiać na zjeździe zawodowym 
spraw politycznych. Od czasu zjazdu amster
damskiego stosunki z Ameryką były tak na
pręż* nę, że ua 50 komunikatów otrzymano od
powiedź zaledwie na 4.

„Daily Herald" ‘donosi, że na zjazd nade
słano list otwarty podp sauy przez Zinowjewa, 
Lt-uma, Buchariua, Radka, Belę Kuńna, Tom
skiego, Lozowskifcgo i Kusmera.

Oto wy jątki z tego listu:
„Obywatele! Nazywa.ię wasz zjazd zja

zdem międzynarodowym związków zawodo
wych. \V rzeczywistości jest to kongres żół
tych (!) przy wódców, zdradzających stale in
teresy podstawowe ruchu robotniczego wogó- 
le, a interesy związków zawodowych w szcze
gólności.

Powdecie, że listem tym obrażamy dziesiąt
ki miljonów zorganizowanych robotników. 0- 
bnrzajde się, *le chcecie, ale nie zamierzamy 
wcale obrażać robotników. Nie jest ich winą, 
że jesteście przywódcami żółtych. Przemawia
cie w imieniu organizacji robotniczych. Wie
my dobrze, że pośród nnljuuów robotników, 
których wy „reprezentujecie" jest wielu ro
botników uczciwych i uświadomionych. N e 
są oni dość s ini, by was odpędzić, lecz bądź
cie przekonani, że chwila ta nadejdzie wkrót
ce".

Ocenę „dobrego" tonu t bolszewickiej bez
czelności pozostawiamy czytelnikom.

CisStj z ta r y M .
(Korespondencja własna).

.Wybory prezydenta. — Represje polityczne.— 
Kapitaliści przec‘w organizac/jui robolu.czym. 
— Bezrobc'om s*ę wzmaga. — Ameryka ostoją 

kap lul-s tyczu ej reakcji.

Chicago w listopadzie. 
Wybory na prezydenta dały zwycięstwo 

partji republ.kańskiej. Między partją repu
blikańską i demokratyczną uiema jednak ab
solutnie żadnej różnicy programowej, w^ęc ro
botnikowi jest zgoła rzeczą obojętną, która 
■trona wygrała. i

Obie są kapitalistyczne, w podwójnem te
go słowa -znaczeniu: bromą istnieją ego po
rządku rzeczy i są na żołdzie f nansislów z 
[Wall Street.

Obie są militarystyczne, bo propagują pogo
towie wojenne, stalą armję i zbrojtią lntei wen- 
cję w Meksyku, dokąd ciążą interesy trustu 
papierowego i gdzie jest — naha,

Ob e wrogo się odnoszą do wszelkich ob
jawów ludowładztwa, ruchu robotniczego i de
mokratycznych swobód obywatelskich.

Różnica tkwi w nazwie i... osobach kandy
datów, a walka wyborcza obli.zoną jest na 
elekt, na trywialne „bujanie" niewyrobionych 
mas.

Ameryka jest dziś na drodze ku reakcji. 
W  przeciągu uastępnych 20 łat stanie się kra
jem najczarniejszej reakcji. Już dżiś usuwa 
się i  kongresu krajowego i prawodawczych 
Cal Sianowych — iegahne wybranych postów 
socjalistycznych, bo są socjalistami. Już dziś 
fabrykanci składają kontrybucje uiiljouowe na 
rzecz mszczenia organizacji zawodowych, ro
botniczych (New Jork, FUadelfja). Już dziś kur- 
eują po kraju organizacje łamistrajkowe, coś 
w rodzaju S. S. S., formowane z b. żołn erzy, 
lub białe gwardje drobno-mieszczańskie. 

Sytuacja gospodarcza kraju me wygląda

różowo. Wprawdzie kapitalistyczna prasa gło
śno zapowiada spadek cen, coraz więcej je
dnak tych samych dzienników podniosło prenu
meratę. Gdy dwa lata temu można było ku
pić dziennik (objętości 10 krotnej „Roba") za 
1 centa, to dziś egzemplarz pojedy nczy kosztu
je 3 centy, t. zn. mniej więcej 7 do 8 marek.

Powoli zaczyna się w Ameryce bezrobo
cie. Nie jest to ów przysłowiowy kryzys w 
roku wyborczym, lecz rezultat nieumiejętnej 
przemiany produkcji wojennej na pokojową. 
Dwa do 3 dni w tygodniu zaledwie pracują 
górnicy. Krótsze tygodniowe prace zaprowa
dzają w przemyśle metalowym. Bardzo słabo 
idzie w przemyśle włóknistym. I robotnicy w 
przemyśle krawieckim zaczynają miewać przy
musowe wakacje. W dziedzinie budownictwa 
— zastój poważny. Około pół miljona ludzi 
jest jiu bez pracy.

Niech przeto ci wszyscy, którzy marzą © 
wyjeździe do Ameryki — po złoto, poważnie 
się nad tern zastanowią. N'ema tu raju. Zło
te jabłka również rodzić się przestały. Buj
nie natomiast krzewią się niewola ekonomicz
na i represje polityczne.

Justyn.

ZOFJA WOJNAROWSKA.

H a l - -  Kai/
Droga.

Świątynne drzwi 
zamknięte — za nimi Piękno: 
uderz, niech pęknął

Łańcuch.
Ciało — duch,
Żelazny łańcuch lat —
Wieczności falujący ruch.

Obojętność.
Zostań lub odejdź —
wszystko jedno:
serce twe uschło w mej piersi.

Wieczność.
W nieskończonej przestrzeni 
mżą gwiazdy, jako śnieg — 
po w*eków wiek.

Twórczość.
Bóg rzekł i w echu ech
tworzenuych słów
watal człek — i stworzył grzech.

Wojna.
Rzeź, pożar, głód, zaraza, 
ziemia tobaclwem rojna — 
to Wojna.

Fale.
Korale — usta, oczy 
dale, pokusy — 
fale.

— turkusy,

Odmęty.
W odmęty łatwy skok, 
jak puhar wina — mrok, 
powrót zamknięty.

Świadkowie.
Gwiazd nr Lżący chór 
towarzyszył ze stron dwuch 
ścinającym bór.

Świat małości.
Oczy lazurowe, 
smętki kolorowe, 
w uczyni — cały świat.

Ztayc‘ęstwo.
W promieniach zwycięstwa padł 
płomienny serca kwiat, 
ścięty kulą.

Rozpacz.
Był Bóg, a nie jest żyw,
był gwiezdny świat — spadł: 
szarpie mi serce gryf.

Poryw.
Ziemię, słońce, całą życia treść 
na ręce porwać — nieść — 
ciebie!

Noc.
Noc, gwiazdy, tajni toga... 
w mnóstwa poczuciu — trwoga. 
Znajdź Boga.

Znak.
Z miejsc ruszyły obeliski, 
idą, ziemia drży—
Czy świt bliski?

*) Strofka japońska, akJadafąca «łę z triadcma*.
stu sylab w trzech wierszach. Ostatnio uprawiana 
również przez poetów francuskich.

Sejm postanowił udzielić gwarancji pań- , 
stwowej listom zastawnym, które mają zostać , 
wypuszczam przez Tow. Kredytu ttypolecz- 
no - Przemysłowego, i to do wysuaośm zo ui i- 
jonów funiów szlerLngów, czyli 40 mil ordów 
marek polskich. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
ęg, że tyle wynosi cały obieg pien ęiny w Pol
sce, cyfra rzeczona należycie się uwypukli.

Szło o Ło» aby przemysłowcy uzyskali kre
dyt zagraniczny na surowce. W tym ceru za
łożyć się mające w Ło-dzi Towarzystwo Kre
dytowe wypuszczać będzie listy zastawne, za
bezpieczone na placach, budynkach i maszy
nach fabrycznych do wysokości 50% wartości 
przedwojennej w złocie. Po za tą rękojmią 
rzeczową, będą trzy dalsze: 1) osobista gwa
rancja dłużnika (m epraktykw .m i w tego ro
dzaju instytucjach), 2) zb;orawa gwarancja 
(jak w istniejących u nas towarzystwach Łypo- 
tecasnych) i 3) gwarancja państw#.

Tak poręczone listy znaleźć mogą odbył 
zagranicą; wzarnian zaś otrzymane funty 
szterliagi, franki, może i dolary — sta
nowić będą fundusz obrotowy danego przemy- 
słowca, ulegający zwrotowi w tej walucie zło
tej w przeciągu lat 15 do 39.

Nie byłoby nic do powiedzenia przeciwko 
tej koncepcji wielkich fabrykantów łódzkich, 
gdyby nie nastawałi na uzyskaniu przywile
ju gwarancji państwowej. Uchwała sejmowa, 
w czwartek w tym duchu zapadła, pociągnąć 
za sobą .musi dla kredytu państowego najfa
talniejsze skutki, na co p. Stapińskj słusznie 
tak wielki położył nacisk. S iw o  bowiem u- 
każe się na rynkach zagranicznych oblig pol
ski, za war/w any potrójną rękojmią plus gwa
rancją państwa, któż będzie chciał nabywać 
obligi polskie, bez tyłorakich zabezpieczeń. 
Faktem jest, że pierwszy walor polski, prze
znaczony dla zagranicznych giełd, zaopatrzę- | 
ny będzie poczwórną gwarancją, co znaczy, że 
przez dłuższy czas papiery polskie, a przede- 
wazystkiein państwowe bez takich rękojmi 
— odbiorców mogą nie znaleść.

Gdyby zasięgano rady znawców kredytu 
zagranicznego, doradzaliby om najusilniej rzą
dowi, aby rządowej gwarancji nie udz elił. By
łaby ona zbyteczną, a dałaby się zastąpić przy
wilejem zastawniczym i kaucyjnym w insty
tucjach rządowych, czyli innemi słowy: wy
starczyłoby zadekretować, żo Listy zastawne 
nowego Towarzystwa przyjmowane będa na 
kaucje po kursie, przez rząd ustalonym, pora
łem będą przyjmiu-waiUo pvez Knsę Bryczko
wą na zabezpieczenie pożyczek tej kasy.

Mógłby też rząd przyznać Listom Tc ua- 
rzystwa kiedytu przemysłowego przywilej pn- 
pilarności, znaczy to: ii w Listach tych urnie-

szcacne być mogą fundusze wieloletnich iw 
stytucji publicznych, fundacji i u d. Mcżnańjj 
wreszcie wzorem naszego Towarzystwa Kre* 
dylowego Ziemskiego oraz Crauit i>meuer de 
France postanowić, że rząd mianuje a j  rekto
rów Towarzystwa, — oo wszystko powinno dla 
zagranicy wystarczyć. Dalsze przywileje, w 
szczególności też gwarancja państwowa, sprze
czna jest, jak wykazano, z najżywotniejszymi 
interesami kredytowemu Polski.

Powoływano się na Towarzystwo Kredy
towo Ziemskie, jednak ta instytucja, tak samo 
w warunkach bardzo ciężkich, me żądała gwa
rancji państwa, zadowalając się  wyżej p ray  
toczoncmi przywilejami.

Niezależnie od tych wszystkich argumemr 
tów, zbagatelizowano odpowiedzialność pań
stwa z tytułu gwarancji w muwia będącej. 
Stosunki przemysłowców we włóki aa nń-twio 
nie są skonsolidowane. Zwiasacasa kwestja ro
botnicza uie możo by ć uważana za uporaądkcr 
wacią. Sprawa opałowa przechodzi stodjuin 
krytyczne. Niejasna jest kwest ja zbytu towa
rów, wobec chaosu rosyjskiego. Żadna fabry
ka nie może snuć planów choćby na przeciąg 
kilku miesięcy. Tymczasem zobowiązania z ty
tułu Listów zastawnych w walucie zagranicz
nej istnieć będą; trzeba będzie co pól roku 
zgóry płacić raty procentowe i amortyzacyjne 
w zlocie. O ile ich dłuinicy-fabry kanci nie 
wniosą, obowiązek ten ciążyć będzie na pań
stwie. Jak zaś ukształtują się stosunki walu
towe, nikt przewidzieć nie zdoła.

I ‘jeszcze punki nadający się do nozmy- 
•ślań. Jakaż zachodzi pewność, że fabrykanci, 
zaciągnąwszy pożyczkę w Towarzystwie, zu
żytkują ją na prowadzenie fabryk. Niejeden 
po dokonanem obliczeniu, usną za korzysb 
niejsze, uzyskaną pożyczkę w Listach spienię
żyć, a przedsiębiorstwo na razie zaniknąć. 
Połowa bowiem wartości, jaką uzyska w *!»■ 
cie, będzie tak znaczno, że zaspokoi najdalej 
idące aspiracje fabrykanta. Kto wówczas jda- 
cić będzie procenty i amortyzacje? Państwo 
polskie.

Pizekonywa to, iż sprawa gwarancji by
najmniej nie jest tak bez ale, i że w każdym 
razie wymaga uzupełniających postanowień.

Dadzą się one ustanowić przy za twierdzo- 
ni u Statutu Towarzystwa, w którym należy 
przede wszystkie m przewidzieć dyrekcję z no
minacji rządu; zabezpieczyć zużytkowanie Li
stów ua cele faibrykacyjne, wogóle zaś rozcią
gnąć nad działalnością Towarzystwa uajścr- 
ślajszą koutrolę, aby nie sprzeniewierzało się 
swoim celonu.

J. Prosn*.

\niuijtt] i f i r n u
K o n fe re n c ja  p r e z y d e n ta  w Łodzi to w . R Ł ew skie^o  z  p rz e d s ta w i*

CieSami i-zą&u.

Stosunki aprowizacyjne w Łodzi przed
stawiają się, pomimo próżb i gróźb, skanda
licznie.

Od trzech miesięcy robotnicy łódzcy nie 
otrzymują dodatków dla ciężko pracujących. 
Od czterech miesięcy kontyngent miesięczny 
dla ludności wynosi od 1 do 4;ch funtów chle- 
ba na osobę. Orgja paakarstwa rozszalała się 
w najokropniejszy sposób. Łódź obecnie jest 
najdraższem miastem w Polsce.

Należnego miastu kontyngentu władze nie 
dostarczają, a przedstawiciele Magistratu są 
sabotowani przez urzędników państwowych w 
Słupcy i Koninie.

W Słupcy przedstawicielem państwowego 
urzędu zbożowego jest syndykat obszarników. 
Stan taki prawaozi do błędnego kola strajków 
i podwyżek. Zanim robotnicy uzyskają pod
wyżkę. spekulanci podbijają ceny towarów 
spożywczych, zagrabiając uzyskane podwyżki. 
Miasto znajduje się w trudnościach finanso
wych ze względu, że kilkanaście projektów 
podatkowych Magistratu cd lutego r. b. jest 
luerzatwisrdzonych dotychczas przez władze 
nadzorcze. Przemysłowcy łódzcy, którzy zara
biają uiiljardy i mogliby z podatków od saly, 
ozy produkcji, pokrywać niedobory budżeto
we miasta, mają silne plecy w Ministerjuia 
handlu i przemysłu, która wraz z rządem u- 
ohyla wszelkie podatki, tyczące się przemysłu. 
Opodatkować można wszystkich, z wyjątkiem 
,jbied>uych ‘ łódzkich fnbcy kantów. Wobec u- 
trudniań na każdym kroku miasto zmuszone 
jost uciekać się do pożyczek państwowych, 
które zdobywa od rządu wtedy dopiera, kiedy 
grozi wstrzymanie wypłat. Słowem, jak widzi
my, chaos ogólno państwowy uniemożliwia 
należytą gospodarkę naszych samorządów. P. 
minister Skulski w odpowiedzi podkreślił, że 
aczkolwiek potrzeby ui. Łodzi są mu znane, to 
j&dnak w chwili dzisiejszej, tak jak każdy o- 
bywatel uin może zaspokoić w zupełności 
ewcich potrzeb, bu również i miasta polskie 
przeżywają ton ram kryzys, co i państwo. Po-

j tęga samorządów składa się na potęgę pań- 
J etwa i odwrotnie.

Na drodze do prawidłowego 1 należytego 
zaprowiuntiowania miast naszych, oprócz bra
ku zniszczonych przez inwazję bolszewicką 
zapasów stoi dotkliwy brak środków przew ^ 
aowyeh, wagonów.

Rząd rozumie znaczenie największego 
ośrodka przemysłowego w Polsce — Lodzi i 
dlatego też w pierwszej połowie grudnia z *  
niojatywy Min. spraw wewnętrznych zwoł* 
oknferencje przedstawicieli minslerjów i Ma
gistratu m Łodzi, o^lem naradzenia się i po
wzięcia konkretnych wniosków w sprawach 
finansowych i aprowizacyjnych Łodzi.

Tow. Rżewski podkreślił, że jednym * 
najważniejszych zadań Łodzi, to rówiacuiieray 
jmdzial środków żywnościowych pomiędzy 
wielkie ośrodki przemysłowe, a nie fawory* 
zKjwanie stolicy aa niekorzyść iiauych mia^ł 
Polski. Sprawa należytego za prowiantowani* 
miast to nietylko sprawa żołądkowa, ale kwe* 
stja bezpieczeństwa państwa. Braki apro-wi*#' 
cyjne prowadzą do wzmocnienia wpływów 
munistycznych wśród mas robotniczych i d«' 
zorganizują gospodarkę komunalną.

W prezydjuin Rady ministrów tow. Rżew- 
ski wręczył memorjał Magistratu ni. Łi.dzi mir 
nistrowi aprov/izaoji, p. Śliwińskiemu. Wice- 

| prozes t<nv. Daszyński przyrzekł omówieni#1 
1 postukdów łódzkich ca odbywającej się wtedjl 

Radzie ministrów i pośpieszenie * doraźni 
pomocą głodującej od kilku miesięcy Łodzi.

Lekceważenie potrzeb Łodzi doprowadzi* 
lo już obecuie do powstania ruchu anarebi* 
stycznego w Łodzi i prowadzi do upadku naj
lepszy ch poczynań i wysiłków działaczy’ samo
rządowych.

Gdyby Min. aprowizacji sabotowało nad#* 
Łódź. wtedy Magistrat, nie chcąc ponosić 
po w i edzinłm iści za złą wolę uiektóryeh mini
strów, wyciągido z tego odpowiednie kous®'
kw eneje.

Oświadczenie tow. Rźewskiego jest za-"** 
zem .,memen*to“ dla rządu jako wyraz oprnj 
zrozpm-zonaj ludności.

Nie przeciągajcie struny pp. Śliwińscy!1
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i;i u i i i ę t j K  Li'ik'SiSii
środków ływłoofcl i niemu nadziei nu uzyskam® 
W najbliższej przyszłości, przeto domagamy 
iprzydmeiema naszym gospodsarczym orgaiiiiaacjoiu 
miesięcznie po 40 wagonów produktów ropnych i 80 
wagonów soli w celu wymiany na artykiuiy żyw
nościowe.

2) Ze względu na to, łe  robotnicy mieszkający 
w Bi alej pracują w Bietkaku 1 naodwirót, żądaniy, ar 
żeby ca y okręg przemysłowy Bu&ia-Bietfcako, łączni® 
* powiatami praejęso Minieteratwo Aprowiaacii w 
Warszawie i aprow ido wato wprost, a nie j»ik się to 
dotychczas dnieje, te  powiat bialski naleiy d« 
Lwowa, a bielski do Cieszyna.

8) Celem umożliwienia zakupu najniezbędniej
szych artykułów dla robotników' bez zunucMaitiiu icn 
do cennikowego ruch u, domagamy się wyasygno
wania przez Rząd znaczniejstej subwencji na ol»i- 
ieaiie ryjkowych cen mąki, cukru 1 tłuszczów,

4) Żądamy podniesienia kontyngentu węgte, 
tak dla bialskiego, jak 1 dla bielskiego powiatu, bo 
obecine raoje iiie odpowiadają zapotnzeibowaittiu.

6) Ponieważ towarzystwo zakupu ^Botwa“ w 
Bielsku ma możność sprowadzenia mąki i zboża, oo 
jest tak pożądane, a Mimieterjum łtrzeoiysiu i Haa- 
dłu nie chce adę na to ugodzić, przeto domagamy 
się kategoiycznie usunięcttt tego szkodliwej rov 
porzątlzeała.

6) Celem ułatwienia stałego nabywania mięsa 
przez robotników w tutejszym okręgu, domegałny 
się zarządzenia w tym celu rekwizycji bydła w o~ 
oklicznych powałach. Wszak tutejsi robotnicy pra
cują dla potrzeb olbrzymiej połaci kraju.

Spełnienie powyższych postulatów jest dla nas 
ostatnim ratunkiem. Od spełnienia tych postulatów 
zależy dalszy spokój. W na©« nieprzyiehyhiego sta
nowiska Rządu dodiaazych, jak na początku zazna
czyliśmy, mini maki ych żądań, nie potrafimy dolej 
panować nad goryczą rzesz robotniczych dfategoteż 
nie możeimy brać na siebie odpowiedzialności za e- 
wentualne smutne następstwa.

0  tein mniejstiem zawiadamiamy Rząd, prosi
my o szybką pomoc w realnej postaci, a nie w 
ceczych obietnicach, za prryszią loataetrolę czynimy 
odpowie.) zatai yen Rząd I

nie mogą jednak milczeć w 
ich są skazane na powolną

Do Prezydium Rady MtattoUów
w Wwrsawwte.

Mężowie zaufania wszystkich la bryk przaony- 
•towegu okręgu Boda - Bitisko i okolic, zgrutua- 

w dniiu 16 tosioped* RrdU r. w Bomu Robosr 
^czyiuj w Bielaku, zwracają się do Rauy Alm w  rów 
1 Itorątą prośbą o rozj* trzonie postulatów ster ro- 
^toiczych, wytuaaczouych aiuuifcjszeui, i przythyie- 

»łę do tycii powittlrtów, które są miiniaialuomi 
Zdaniami robouticzwj ludności w chwili obecnej.

Putudeui* hidności roboanczej w tutojwzym o- 
^■ęgu jest nie do zniesienia, ze waględu na ro> 
^ainw j sian aprowizacyjmy. Okręg przemysłowy 
“ ftlvBiel/sko. Uczący pracwzlo 26.000 robotniczych 
^Zau, 00 czyni prawie 1U0 .U0U gów—x>Jt}tygodni 

otrzymuje nawet najskromniejszych racji chle- 
. i mąki. Zorganizowani robotnicy rozuimieją 

®9®kie położenie pod względem aprowitacyjnym 
JJ^ństwa polskiego,
/" 'łli, gdy rodziny — —, --------- — ,
^erć głodową x drugiej zaś strony widzą, ie po- 

**Wt;kowego ohlobe i mąki jest w handlu poddo- 
J ^ e m ,  ale po cenach dla nich nieprzystępnych, 
J^'ego też tutejszy okręg snajduje się w przede- 

"  g'o<lowych rozruchów.
Od ostatnio wywalczonych plac podskoczyły 

^ y  wszystkich produktów o 100 do 150 pcoc. 
stkże i rząd zmusza robotników do staw tama no- 

Iłt>h żądań, gityi podwyższono ceny rądowych a*- 
hniiów, jak mp. cukru, kukurydaianki i innych do 

T^dyehanej wysokości, skutkiem ca ego ruch cen- 
j ĵtowy w połączeniu z głodom, może !*Łwx> wywo- 
”  groźne komplikacje.
j W górskich okolicach pow iatu bialskiego ro- 
jj'hy robotnicze iywtą się tuąiitiaml ziemn-iacza- 

dlatego też wszelkiego rodzaju choroby gra- 
^  w- okolicy w zatrważajacy sposób, zaś wszelkie 

aijiele i delegacje robotnicze tło władz me 
f^-vtt:o8’y dotychcaaa reataych reeultatów w po- 

przydziału żywności. W obliczu tak groźnej 
"Zlil ®wracarny bodaj oetatai raa do Rządu z 

zjuuszail nas do rozpaczliwych kro-

nasE* sbrosrcarają sHę naetępującot 
1) Kzaiewwł ale otrzymujemy potrzebnych

Chlaśnięcia.
dla psa kiełbasa — tBe tlla diiice' rob®- 

ciuny sk°iidcasov\ane mltko!.w
?*^dy chodzi o jakieś lam dzieci robotnicze, 
,*i0udfeuaowBne mleko uznano za „zbytek''1...

dia burżuazyjnych, osłabionych „Litelf'*), 
0s'jc,Bię się mleko, masło, choćby nawet —

bycze!..
Cb ie kontrabandą zdobyć było trzeba, 
^®ko zawsze być musi dla Zuzi, dla 
•  . „dziadzi"!..

"źiecko ludu zdechnie—oo to komu wadzi?.. 
l&szuiy się, ie  v ę  prędzej dostało do nieba!..

^ 01,-ar \roza, choć już ma takie brzuszysko, 
"sze mleko się znajdzie!... „Komisja przy- 

Jf; WOZU"
q 6 będzie taką czutą na „zbytek" mimozą, 

y o burżujów będzie szlo, lecz służką
nizką!^

n!ch mnsi być mleko, sardyniki, cygara,
0le będzie to ani choć troszeczkę „zbyt

kiem"!...
z dzieciom robotniczym — dziś od mleka 

k  wara!...
^ Czej sądzisz?... Jesteś socjałem, lub żyd-

k'em!... 
Warfaw WoLkż.

leę;

*) Z „Rodziny Połanieckich".

VNśN - * .

Koło.
(Korespondencja Własna), 

a , wZeibfami ^  v,ieou P. l“. S. w Kole w dimiu 18 
-^°Pada 1920 r. w liczbie s gófą 2000 osób po

^UcUamiu releirału tow, Sowiaoki w sprawief e -

h^ yiu cji dla Państwa Polskiego, nad którą o- 
Bejm, stwierdzają, iż uchwalenie dwuiir 

|f.ŴBo Rej mu, t. j. Senatu, grozi zamachem ! u- 
J^uieui szerokich praw ludu pracującego w Pbl- 
^^Pfzedewszystkiem hamuje rozwój rtło-rm spo- 
st "̂Jch. Wcbec powyższego kategorycznie prote- 
^ teiny przeciw uchwaleniu Senatu. Żądamy rzą- 

woimttticzo-YYłiościańsikiejzo

Powyższa rezolucja uosta’a przyjęta w-scystkie- 
ml glosami zeunuiycb * wyjątkiem jednego gtosu 
miejscowego rejenta, który był za uchwaleniem 
Sen«łu) podnosząc rękę do góry, a nie mając od
wagi zabrać głosu w tej sprawie.

Koluszki.
(Korespondencja własna).

W niedzielę, dm. 7 listopada, odibył się wiec 
w gmachu Jedność", zwołany przez Komitet miej
scowy P. P. S. przy udziale posła low. Pudlarza.

Po referacie tow. posła przewodniczący tow. Gi
życki zapytał zebranych, czy kto nie życzy sobie 
zabrać głosu, wtedy do Prezydjum zgłosił się Ko
mendant Policji Państwowej pow. Brzezińskiego, 
p. Piekącą, który zabronił dyskucji nad reteralem 
tow. posła, wobec cizego dyskusja została a.auitkn.ę- 
tą. Przyjęto jednogłośnie rezolucję: „Zebrani na 
wiecm w Koluszkach, wysłuchawszy sprawoaiieu'ia 
tow. posła Pudlarza, doszli do przeJcouaniia, ii 
tworzenie Senatu w Rzeczypospolitej Polskiej jest 
rzeczą niejniżądaną l szikodliwą i zebrani każego- 
rycziuie protestują przeciw teina natomiast żądają 

e a w jaku aj krótszym czasie Rządu Rotot- 
ImicaoWliościańaliiego 1“

Kozi enico.
(Korespomdóacja własna).

Nacaebik poczty, p. Sikorski, należy do obozu 
najczairniejszej reakcji i jaiko talki poste wił eobie 
u  aadanie zgni eremie wszelkiego przejawu wolno
ściowego, P rzed ewszyslkiem odczuii to pracownicy 
urzędu pocztow o-t»l„ którym zabronił nateieć do 
Związku PocEt.-Tetegr. pod groźbą usunięcia i  po
sady.

Tow. J»i Jędza został wydalony przez wojow- 
niczeigo p. Sikorskiego za niesienie w d, 1 maja r. 
b. sztandaru p. p. S. na czele manifestacji. Char 
paklarystycane, że p. naczelnik, ujrzawszy Jędzę ze 
sztandaraiu, natychmiastowo tedefoniczraiie zażądał 
z Lublina wydalania Jędzy, oo wkrótce zostałe tł- 
akutecanione.

Na każdym kroku prześladowany jest również 
t. Józef Jędza, należący do lewicy, który., ma krót
ki wzrok. Z powodu tego wzroku szykanuje się e°i 
iądaiii-em przedstawiem'« świadectw od wakazanej 
przez p. Sikorski ego lekarki chorób wewnętrznych*, 
świadectwa okulisty zaś dla nacaelnika nie są wy
starczające.

T. Pyiryl Stan. dzięki swemu radykaliamo^A
przemiesi omy aoetal do Skarżyska.

Na przew. Kom, Lok. P. P. S, w Zwoleniu,

raporty, dopóki tow. Swa. ule wyisuoouo ■ Marno
wanego stanowiska.

Pan Sak. posuwa się tak daleko, te neiwet 
przegląda Jcoaeapoimlencję P, P. przechodzącą 
przez pocztę w Kozdemiooch.

Należy zaznaczyć, te szykanowanie P. P. S. 
Bwiązano jest uiełyEoo z nienawidzeniem iwiykalia- 
ma, ale i i  Jepkoścdą lap“ p. maczełautka, Niewy^o- 
dioie jest bowiem miyoenm łapownikowi, gdy lo
chało uczci wi patrzą rau na polce i w ten sposób u- 

nienioiliwuają, a przynajmniej utrudniają przy
pływ pobocznych -dochodów.

Ażeby nie być goios’owmym, musimy assasr 
czyć, te Polska Pfirbja Socjaliotyca. posiada uznanie 
Birnibajn*, stwierdzający, te p. Sikorski praytma- 
wiaj się o 500 kor. za wys'anie -pacnek, ona te p. 
Sik. ihe opłacającym na rzec® jego haraaw, robi 
różne utrudnienia przy wysyłaniu towarów.

Parni Tetremhołc 8’iowu p. Sokorski! nie chciał 
wysyłać paczek, a na-we* przy spoeolbmośoi wyibii 
jej z tego powodu jeden ząib dopóki aie opłaoUa 
20 mik. od pawiki,

Dokądte zatem tbipownllk będzie miał możność 
szykanować pracowniików za to, te pffeasakadzają 
mu w robietaiu interesów?

frźha rozbicia Zw Zaw. 
tlaucz. Polsk. Szitół Sredn.

Daia 20 iisł-upa-da odbyło się doroome wal
no zebrauie nauczycieli polskich sokół śred
nich. Zarząd Związku oraz szereg komisji zło
żyły obszerne i rzeczowe sprawozdanie ze swo
jej intensywnej i niezmiernie owocnej działal
ności.

Zdawałoby się, ie  po wysłuchaniu spra
wozdam* nasiłą-pt rzeczowa dyskusja, jako dy- 
reiktywa dia no w egu Zarządu oraz wybory.

Ale już na kilka dni przed zebraniem w 
kołach nauczycielskich zaczęły krążyć pogło
ski, ie  pewna grupka chce zerwać zebranie, 
aby ewoutuain.e przełorsować do zarządu o- 
soby wrogie ide< Zw. Zaw. Mówiono, ie  roz- 
bijacze ci inspirowani są przez sfery urzpdo- 
wo, klóre bardzo wielo spodziewają się po lej 
„robocie". 1 nawet lączuuo z tem wstrzymanie 
odpowiedzi urzędowej w sprawach zapomog 
dla szkól.

To też licznie zebrane nauczycielstwo ze 
zdumieniem i zgorszeniem przyglądało s-> bur
dzie, jaką ta ,ddeowa grupka" urządziła na 
WBilnem zebraniu.^ «

Rzecz charak i ery styczna i stale się powta
rzająca w naszeui życiu społecznym, ie  gdy 
chodzi o uią.eme i unituuozirwieme prawdzi
wie ideowej ł twórczej pracy, najskrajniejsza 
lewicą z najskrajniejszą prawicą podają sobie 
ręce po bratersku.

A w'ęc na czele obstrukejoni-stew i wich
rzycieli figurowali p. Orymg i  p. Orodeckim, a- 
ranżerein uczniowskich 4>. S. S., czyli „ juco- 
wyrn“ przeciwnikiem wszelkich związków za
wodowych, p. I^andau z p, Przybyszewskim 1 
paru innych.

Czyżoy jednym i drugim tak bardzo pilno 
było do „posadek" miuislerjalnych? Ponie
waż z powodu burdy zebranie się przeciągnę
ło, dyskusja me zestala wyczerpana i część jej 
wraz z wyb rami odłożono do następnego ze
brania.

Czasy są teraz zbyt trudne i ważne, aby
pozwolić na rozbijanie z takim mozołem two
rzonych organizacji i nie należy wąlpić, ie  Za
rząd Związku postara się wyświetlić, w czyim 
interesie leży rozbijanie nauczycielstwa i gdy
by burda miała się powtórzyć, to zebrane do
wody poda pod pręgierz opinii całego nau
czycielstwa. Związkowiec.

T. Oąbslii przeciwko
delegac j i  poselskiej.

Gdy do Rygi wyjeżdżała tylko część dele
gacji polskiej z p. DąUskim na czele, wyrazi
liśmy zdziwienie z tego powodu i przepowie
dzieliśmy złe skulki. Powinna była joohać od 
razu cała delegacja, bo zgóry było widoczuem 
i niewątpliweni, ze na pierwszy ogień pójdą 
właśnie sprawy najważniejsze i najdrażliwsze.
(jdyby p. Dąbaki był wytrawnym dyplomatą 
i dawał rękojmię, że „sani*' sobie poradzi — 
uie przywiązywalibyśmy wagi do tego, ozy jo
dzie z częścią czy z całością delegacji. Ale 
właśnie oo do talentów dyplomatycznych p. 
Dąibsldego — obserwując go, zie-uzlą życzliwie 
i baz uprzedzeń, w Mińsku i Rydze — powzię- 
Uśuiy poważne wątpliwości. A dodać należy, 
że p. Dąbskj stanął obecnie w Rydze wobec 
trudniejszych zadań, niż poprzednio.

Nie wchodzimy w to, czy rokowania po
szłyby lepiej, gdyby p. Dębski nie pojechał 
,,sum". Faktem jest, że rokowania ciągną się, 
przedłużają, że bols&ewiey na każdym kroku 
robią trudności, ie  przebieg rokowań budzi 
niepokoje — nawet bardzo przesadne. Dokła
dnego i prawdziwego ich obrazu nie mamy — 
nie jsslśmy nawet pewni, ozy Rząd go ma

1 oto Laką właśnie chwilę p- Dąbskj wy
brał, aby w prasie prowadzić kampanję pnzo- 
ciwko przyjazdowi delegacji poselskiej! Pisa
liśmy swego czasu, że uważamy za właściwsze, 
aby ni© stosowano tu klucza sejmowego, aby 
Rząd po prostu mianował delegację, złożoną 
z  ludzi najodpowiedniejszych, mniejsza o to:

tow. Szczepaniaka, dopóty p. Sik. składał klamłiw® i posłów czy urzędników. Otóż nie kto inny, jak

właśnie Rząd postanowił faiaeeej: poza rwy-
mi bezpośrednimi delegatami, zaprosił dawną 
delegację poselską. Mamy tu więc dziwno wi
dowisko: p. Dąb3ki, wice-mimster, protestuj© 
przeciwko uchwale Rady ministrów, o której 
wiedział dobrze, wyjeżdżając do Rygi*

Jest to rzeczą smutną, że medość mamy 
rzeczowych trudności i  rokowaniami. P. Dęb
ski utrudnia jeszcze położenia swoją dypioona- 
tyczną — prywatą — 1 — rzecz meslycha.ua!
— wtrąca do tych naszych czysto wewnętrz
nych spraw — opluję Jołfego-

Czasu poprzednich rokowań w Rydze p. 
Dąbski bal się pcnicanie zapowiadanego przy
jazdu p. Sapiehy. Teraz znowu boi się przy
jazdu posłów. Co za subtelna „wewnętrzna" 
dyplomacja t

Zińizkai z Daleka.
Urzędowa nauka niemiecka.

Rektor uniwersytetu niemieckiego we ’Wro
cławiu UMttżai za właściwe protestować prze
ciwko „zbrodni, która ma być dokonana u* 
Śląsku Górnym". Tak Jego Magnfl-ceot,a na
zywa plebiscyt, który ma orzec o woli iudny- 
ści na Śląsku. Co czytając znany morńi sta i 
pedagog niemiecki profesor F. W. Foerster wy
stąpił z pubticzuem oskarżeniem. „Jmoem 
prawem rektor uniwersytetu wrocławskiego 
śmie mówić o „zbrodni"? Czy nauka niem ec- 
ka móAviła co o „zbrodoLarh" niemieckich do
konywanych czasu wojny w Belgp i we Fran
cji? Zamiast mówić o zbrodn ach, starała się 
dowodzić ta wielka nauka, że Niemcy są ata
kowani, ie  to Francuzi i Belgowie i Anglicy 
popełniają zbrodnio. „Zali uniwersytety n,©- 
mieckie nie wiedzą jeszcze, że w oczach świata 
straciły wszelką koninpetencję do odwoływa
nia *ię do prawa w obronie ojczyzny niemiec
kiej, uu-wersylety, klóre w ostatnich latach 
pięćdziesięciu oddawały cześć bałwochwalczą 
sile i na każdym kroku dawały wyrtu pogar
dzie ula prawa w życiu narodów?"

Profesor Foerster ma słuszność jeżeli cho
dzi o sprawy moralne, uni wersyte^y niemiec- 
k e siały na czele demoralizatorów świa*a! Nie 
było tej zbrodni Hohenzollernów, którejby u © 
obroniły, którejby nie otoczyły glorją prawdy, 
prawa, słuszności. Fryderyk pruski mawiał: 
„przedewszystkiem trzeba brać; zawsze znaj
dę prawników, którzy dowiodą, ie  miałem 
słuszność po mojej stroni©". Hohenzollern 
miał liietyTko prawników na swoje usługo Ga
la nauka niemiecka z jakże nieliezuemi wyjąt
kami włóczyła się w ogonie *iły, którą repre
zentował. Za ordery 1 awanse za zaproszenia 
na obiady dworski© ta nauka, któia chełpił* 
się niegdyś, te dawała świelu waór bezintere
sownej służby dla idei, dla prawa, dla wolno
ści — poszła na służbę Cezara w pikielbaubie.
Na usługi tej ulkczemności była cala nauka, ca
la wielka, wspaniała uauka n euiiecka. Naj
bogatsze laboratorja świata, njlepiej urządzo
ne bibljoteki, najliczniejsze katedry — wszysb* 
ko to służyć tylko miało gloryfikacji Bismarka, 
siły przed prawem, przemocy. Mommsen, któ
ry niegdyś „robił" rewolucję 4d go roku, dał 
nem w „Dzieją h Rzy mskich" Cezara, który 
mógłby się był urodzić w... Królewcu. Później 
nawoływał do bicia Czechów, którzy nie mi©-\ 
li wedle niego <J°*)ó rozumu, aby pojąć argu
menty. niemieckie, ale mieli czaszki, któreby 
zrozumiały argumenty palki niemieokiejl

„Siła przed prawem"! Cieszył s ę Mom
msen, jeden z największych historyków św.a* 
ta, gdy słyszał, że wojska niemieukie paliły 
bibljotekę w Strasburgu z jej bezcennemi rę
kopisami. Tak samo jego następcy cieszyli się 
z upadku z pogorzeliska bibljoteki w Louvain.
Iluż lam było w tej „republice ateńskiej" nad 
Sprewą i nad Izarą, którzy by protest założyli 
przeciwko zbrodni? Gdzieniegdzie, w jakimś 
zapadłym uniwersytecie prowincjonalnym u- 
czył zapomn any profesor, który miał odwagę 
„być socjalistą" t  j. zdobyć się na protest prze
ciwko istniejącemu porządkowi pruskiemu, o- 
paotemu na przemocy i zbrodni. Spotykaliśmy 
megdyś u Augusta Bebla w Berlinie profeso
rów marburskich CcŁena i Natorpa. Był w 
B«’linie docent fizyki Ahrons, którego wypę
dzono z uniwersytetu, ile że był socjalistą 1 
przyznawał się do tej zbrodnil

W rydwanie Cezara nauka ta dochodziła » 
do najdalszych granic demoralizacji. Cho
wała pokolenia karjerowiczów i zwykłej ka- 
nalji urzędników dla poskramrania kresów w 
Polsce, w Alzacji, w Szlezwigu. Ona przyczy
niła się do W7 budow'an:a tej .piramidy pychy, 
na której wierzchołku stal Wilhelm II w oto
czeniu bankierów 1 jurgieltników. Ona ponoai 
też ocLpowiedzielneść za upadek Niemiec. Jest 
ona ostrzeżeniem, iywem  ostrzeżeniem dla 
nauki polskiej, która w znacznej częśN u Niem
ców była w terminie, przejmowała metody 1 
wzory i „prawdy" nauki niemieckiej!

Foerster był zawsze „enfant terrible" tej 
nauki. Czasu wojny był jej sumieniem. Prze
powiadał upadek Niemiec. Nazywano go re
negatem, zdrajcą, podpalaczem. W rzeczywi
stości był to i jest konserwatysta niemiecki, pe- 
dagog, etyk, który, brał zawsze na serjo praw
dy, których uczył.

Zapiszmy tutaj, że w sprawie S'nsika prze
mówił gloaem prawdy. Henryk Be»m**kl
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Ecia n E n  p aE icip j w t a ń .
OGŁOSZENIE WYROKU.

(T©łe!cn>em

W czoraj o god*. 10 rano, jak  zapowiedizia.-
00 na środoweui posiedzeniu Trybunału, zo
s ta ł ogłoszony wyrok.

Sześciu kolejarzy, zgodnie z wnioskiem  
prokuratora , zostało uniewinnionych. Są to: 
Sokotarczak, Nowicki, Andrzejewski, Nowak, 
Kożok i Pietruszyóaki.

Skazani aostali kolejnrze: Szeraaeniewski
—  4 miesiące, Wą«Uriewicz — 4 miesiące, Sor
go — 1 rok (prokurator żądał 5 miesięcy), 
B artkow iak — 2 miesiące, kluszewski — 1 m.

Z pośród robotników i robotnic zostali u- 
wolmeui od odpowiedzjalnuści: Suiczewski,
Jasińska, Kaczmarek. Uniewinniono również 
dwóch Niemców: Janke'go i Nikła.

Skazano robotników: tow. Tuszyńskiego
— 2 łata 1 2 miesiące, tow. Bogurskiego — 1
1 pół roku (prokurator żądał 1 rok), tow. 
Schiage — 8 miesięcy, Majcherka — 8 mie
siące, Dutkiewicza — 1 miesiąc, Henryka P ie
chockiego — 2 miesiące, Teodorę Neuman —
2 tygodnie.

Z pośród 9 oskarżonych policjantów, Try
bunał 6 uwolnił od wszelkiej odpowiedzialno
ści, a m ianowicie: Klawińskiego, Czeraieckie-

(Telegram

Wydział powiatowy Sejmiku opatowskiego j 
n a  posiedzeniu w dniu 24 listopada jedndgło- i 
śnie uchwalił: przewodniczącemu wydziału
pow iatow ego, staroście (irabczyńsk ieu iu, wy
razić wotum nieufności, wysłać natychmiast 
delegację do Rządu z prośbą o zawieszenie w 
czynnościach starostę i pociągnięcia starostę 
do odpowiedzialności za szereg przestępstw 
służbowych.

Powyższa uchwała zapadła wskutek świa
dom ie fałszywego informowania wojewody 
przez Grabczyńśkiego o rzekomo nieprzyckyl- j 
nym stanwisku wydziału do Rady miasta Opa
towa, czego rezultatem powyższych fałszywych 
inforameji było rozwiązanie Rady i m ianowa
n ie  zarządu m iasta bez wiedzy Wydziału.

Zjazd odbywa się w odświętnie przystrojonej 
sali Sokola 11, przy ul, Szeptyckich, Salę zapełnili 
delegaci po brzegi.

Na przybranej zielenią scenie ustawiła się 
muzyka kolejowa.

0  goo*. 11 przed pot. na trybunę wstąpił pro
ses Związku, iinż. Kruszewski a Woruzaiwy, Mówca 
sagalł Zjiuad króikioiai słowy, puczooi orkiestra 
lwowskich warsztatowców 1 chór lwowskich uioazj- 
Oiatów wykonały kitka pieśni 1 kantatę, do której

z Poznania.)

go i Koniecznego (tych trzech zgodnie * w nio
skiem  p /okuratora), oraz Bilskiego, Szymanka 
i  Lipczyńskitgo (dla każdego z nich proku
ra to r żądał po 2 lala i 4 miesiące).

Trzech policjantów skazano: Walkiewicza 
— 6 miesięcy (prokurator żądał 4 łata 10 mie
sięcy), Ludwiczaka — 8 miesiące (prokurator 
żądał 1 rok i 8 miesięcy), Oku,pniaka — 4 
miesiące (prokurator żądał 1 noku i 8 miesię
cy).

W reszcie skazano: szpicla Szteimberga •— 
na 7 lal ciężkiego więzienia oraz przyjaciela 
p. Rzepeckiego, agenta policji Mtohała P ie
chockiego na 3 lal więzieni*.

W yrok ten  jest czemś niesłychanym!
W prost zdumiewającą jest pobłażliwość Try
bunału poznańskiego w stosunku do policjan
tów, strzelających w rozchodzący się tłum, a  
surowość natom iast w stosunku do robotni
ków, do których strzelano, których b ito  Nic 
więc dziwnego, Łe wśród paolotarjatu po&nań- 
skiego panuje z p o ro d u  tego wyroku najwyż
sze oburzenie, co znalazło już swój wyraz w 
sali obrad sądowych po ogłoszeniu wyroku.

własny)1.

Dn. 25 b. m. została przez tow. pos. Pącz
ka w niesiona interpelacja w spraw ie pogwał
cenia przez starostę li i abozy ń ski ego ustaw, 
dekretów  i rozporządźń  Nadużycia władzy, 
popeiuone pi*zez starostę opatowskiego, stre
szczają się w następ ii jącem: 1) starosta, po 
rozwiązaniu Rady m. Opatowa, mianował bez 
.porozumienia się t  Wydziałem powiatowym 
kilku członków Magistratu, i przy pomocy ich I 
przeprowadzał nowe lub kasował dawne, nie
dogodne dla niego, uchwały. 2) Nie wykony- | 
wal starosta, za nam ową Zwiąaku Ziemian, u- 
okwały o kontyngesie mięsia. 8) Protegował 
swych przyjaciół, wbrew dekretow i (np. uzna
nie wyboru Leszczyńskiego, jako członka Wy*

słowa napisał maszynista Walas, a muzykę ułożył 
aiaszymsta Pleń. totalępai* zabrał goła powtóra.* 
piozoa koi. łmuazeiwalo, witając po kołwi przybyłych 
iłeiegtttow, pczedwuvw icielł pukrevonyoU organizacji 
ko.cgwiakicb, roprezeumnta Rad; tu tarta Lwowa i 
oLuooyc* przeisiawinlcłl Dyrefccji ora* pcwuaegóL
njch wtaUz kolejowych. łYzy taj ajxwobrxtaci wska
zał na poważny waiost łów hr/iku, co się ujawnia w« 
wvanotoaej lkjśd delegatów, a którjvh każdy W- 
pirezeiiiuiye po 800 caksiiów.

Po przyjęcłu reguitoftadiMi pnsyBtąptooo do W-
konaiiywwjwama prezydijumi Zjazdu. Przewodiatczą- 
cym wybrano St. Grabowskiego z Krakowa, zastęp

cami prze w.: Naciskowsikiego z Radomia, Piątka a 
Poanaiaia. Kiśliiitikicgo z B.a'egostuku; aeśeretacar 
mi: Maxamiina ze Lwowa, Wróbla ze Stanis awowa, 
Rybę z lam owa i Kamińsikiego z Laz z Dyr. wares.

Imieniem Miaitaterju/m Kolei żel. prezes kol. 
Dyrekcji Barwicz odczytał depeszę Minia). a uaistęp- 
nle przywitał Zjazd od lwowskiej Dyrekcji.

Z kolei przemówił urzędowy reprezentant Dy
rekcji radomskiej, p. EJkert, który zaakcentował 

i aanaeaeni© kolejarskich organizacji zawodowych dla 
fcatereedw kolejnictwa.

Dalej witaiii witali Zjazd imieniem Komisji 
: Centralnej Związków zaw. tow. Kiwapińekd, w Imie

niu Związku tiraanwa/jiarzy tow. Doliński, imieniem 
I Prezydjum Rady miasta Lwowa, wiceprezydent 
| Stahl, przedstawiciel Z. Z. K. * Poznańskiego tow. 

Lejumiowicz, 1 przewodniczący Związku okiręgo- * 
wego we Lwowie, Rosaiaa.

Po przerwie przystąpiono do wyboru koirriait 
związkowej. W skLd jej weszli: Zieliński t dyrek
cji warrtawsk e ’, Mu cek z krakowskiej, Ot juzrzyft- 
«fc f radomskiej, Rudnicki ze lwowskiej. >.etrowr
aki ze łtanlAwowakiej, Kallcińsfcl r wileńskiej, 
Koń<i«w»kt z Dojasdowych, Serafin z gdańskiej, 
Jankowski z poemaóśknej.

Uchw&Vi o dwa na®*© waiiosfei I-ra Wodeckie
go — pierwszy w sprawie wyrażenia Na Czernikowi 

1 Państwa Pdsutdak'ego ho'du i czci za Jego trudy o  
koto obrony Ojczyzny, oraz tejmowemu klubowi 
Polskiej Partji Socjalistycznej za dzielną obronę 

j interesów pracowników kolejowych Roeczypospolir 
tej Polskiej i kolejarstwa wogóle.

Witany oklaskami tow. poseł Hausner, pozdrowił 
Zjazd imieniiem sejmowego klulbu polskich posłów 
socjalistycznych, walczącego od pierwszej chwili w 
nadzwyczaj trudnych warunkach o podstawy dla 
prz^-szlego, prawdziwie demokratycznego ustroje 
PoteJd i dła swobodnego rozwoju myśli socjalistycz
nej, która dslś pod czerwonym aetaoidiairem PI'S, 
gromadzi setłd tysięcy zorganizowanych proleiarju. 
KJ.

Mówca wyraził kondeesjność wawnętrzinego upo
rządkowania Orgtaniaacji by raz nareszcie pozfiyi 

! się t. zw. „dzikich*- strajków, oraz prg'ębt«nla J wy
czerpania statutu, aatwierdzwnego przez rządy, 
przez co znaczenie organizacji, jeko głównego czyn
nika życia państwowego, wzmoże się Jeszcze bar- 

i dziej. Należy awl&szczia położyć rękę na adnTnisti»
I cfi kolejowej, obfitującej w rozlioane usterki rozma

itej natury.
Nastąpił szósty punto pora. dziennego, a tnfl#- 

mówicie sf>raiwozdam'e Zarządu a) z dwiałalności o- 
gólmej, b) fiaainscwej ł sprawozdanie komisji rewi
zyjnej.

Na tom dbnady aakoflozono.
Drugi dzień obrad dnia 25 listopada.

Ozrwartkowo obrady rozpoczęły się dyskusją nad 
wmiuwBcitna o murawę uooby przowodmezącotfo kjar 
suto. m. ur;ik>wMlr,tgo a Kraokwa. M uiuboik prs*> 
otiAxii, wubec cargo zarządzoiio nowy wy bór i wy
brano praew odmoząocyo Zjaaosi koi, Fiąlka a IV  
auoulm. , .i
• Ucworaumo następnie dyskusję nad Bprawooda- 

niean Zarządu. Pirzumawiali: Krwawica i  Rzeszowa, 
który krytykował działalność Zarządu; dr. Wodec
ki t  Krakowa, kióiy bronił działalności Kom. Wyk. 
itoslawU weieweh o przyjęcie są>rawx>zxianla 'Ur 
raądc 1 wyrażacie votuin zaufaui*.

Rad apratwoadsmieiŁu przemawia dalej tow. Pao- 
kata. Mówca uoiai w aupetooścd wysiłki Zarządu 1 
OMtągdęty rezultat, a objawiające się gdzietiucodzie 
alcttaJowoiieaie skiada na karb etężkiego naogól po
łożenia iuatu»ąitiai<yo. Pozatetm waakzywał tow. i*M>- 
kuu tu  ezyutiikl akiuiiuistrtic'jae, Jako na poważne 
źródło sto w kole jutowi* 1 namaiwiał do wy kor zgr- 
•lauiiia w pełni obyętych atatuiom tiprawmień. co ry
chła uzdrowi stjosanki, usunie rozgoryczenie.

Deditera s Pozoania wytykał w dsWaiooścs

Wyda. W’yk. brak stanowczości w walce o byt Kry
tykował regulację piae i akad C. Z. Z-, oraz dz . f  
kowal za pomoc, udizieloną kolegom poDuniiikJ® 
praecśiw tanmtejszej reakcji.

Sprawodame komisji mandetowej wywołało na
miętną dyskusję i burzliwe ztyścia.

Krzean i en i ecki, prezes Koia oow-obrudoow wki e* 
go, wdożyl protest przeciw wniew aónieniju kilktl 
mandatów i  oświadczył, że wraz s koiegaani opubir 
om Z jaari.

Podniicwla się wiraawa na sali, wśród której ze  
protestował też przeciwko uchwale komiąji maud, 
doi. Oeaer imćeuiieim Koto krakowskiego.

Wobec niemożliwości spokojnego urzędowani* 
teotedfy • sekretarze Zyaodiu oddali w ręce Zjzadu 
swoje mandaty.

Prezes, toż. Kruszewski, postawił wniosek w y  
kAutszedto z obrad cztooków, ndclwcających apokój. 
Wnioaek uchwuilono,

Ucfcrwaitono wiaiosek o poax»t*wieolu ne eati ós* 
łtgaiów, jaiewanatrroh prz*a kz«n. m*»d- do aaasil 
rcatorayignięota kweetji przez hewnisją koużliktowę.

Do komlaji konfliktowej wyhrano d*C: Ckłroble 
raj, Orainiego i d-ra Wodeckiego.6

Zabrał następnie glos jsjsel Rajca i witał Zjand 
Jsłro pratowodnicsący sejmowej komisji komunik*' 
cyijnej.

Po praecrwle przem awiaj Jeszicae W ku delegv 
Ćów w apraivto Kom. Wyk.

Podczaa ptraeoiówlonto del. ffiawińskiego ne a** 
lę waaedł pąpei tow. ii oracz* wakl, kióromn zgoto> 
W'aao gorącą owację.

W dafe:<m ciągu dyskusji praew Koto b iaV  
sioekiego, do). Kiśllńaki, w odpowiedzi dotogatpwi 
dyrakcjl wileńsitiej, twierdził i/a waixawtiian* Dy 
lekcja nie troszczy się zupełnie o wtórnych prreow- 

! mików, poBoatawlla ich na pastwę losu w czasie e- 
wrsicutteji, piętnuj* Jako btAŚzww ików. w y  taje ma 
szrtaawty policji i t. d. FVzy»nal to takie w całości 
następny mówce, wiceiprezee Związku Sulikowski, 
który na kilku bardzo wymownych przykltetach na
piętnował enorg:cmie oatoodliwą i w-rogą dV» wileń
skiego kolejnictwa dtatatokuość preuesa wiieńakl«4 
Dńytre-kcji, p. Lacdsibenga.

Następnie dr. Wodecki imieniem komisji kow 
flfiktowej adewn! sprawę z rocpailrztujla uch wały ao» 
misji mandatowej i podał do wtotomośai oczecz*' 
ale toatriaji koali, na korzyść aakuwtjonowanycli 
imaadatów.

Wrócono znowu do dyskusji nad eprowozd* 
ciem i retom prayspicezonia epraiw y wybrano [to 
jednym mówcy „pro" l „contra". „Pro* dcL wzar 
narozyla, „contra*' del. Orochotoki.

Mówca „contra* postawił wnioeek aa wyTsle- 
Bito Zatraedowi rotuen nieufności. 

v Pres. Knusoewatd cdpo wiodai abmernie na z*- 
rauty 'mówców i wykazywał na «Bcaogó.zuh pracą 
C. Z. Z. W odipow-todai dot. GrochitadueuKi tw ier
dził mówco, te  W>vti. Wjto. ni* obciai IM aa paur- 
tyjne drogi, te  w Wyda. W)tk. *ą rop^Ajneatowaiw ró- 
in* pert je. Z. Z. K. winien stać ca Btanowistou kto* 
eoweaa. Jedeh part je chcą, by Z. Z. K. *i*di w ku* 
rutrku Jottocj paortji to to swrukouai Zwiąokuw-i Wy 
jaśah ataooNvialco C. Z. Z. wob« uatawy utrujicow pj 

! i wogóle wobec akcji ttrajków, potępiał t, rw. ^Izi- 
ki« strajki*.

Zabrał następni* giro tow. Kuryłowica. Zwfir**- 
ga się prsjockw zacaunoiiii tou-ody kiw>y robocuiataj 
przez PPS„ które uczynił psrtjł del. Lixxhoiskl. Na-* 
Zi'wtt taką robotę ohydą, deuMg-JgJł ołćicaaią chy 
ta  na ntauńwiaitouilcayh kuctiaccj’. Łiontą doW  
(łrochoiakiego ato powimty by,y potaC cm czysto 
zawodowym Zjehlzii*. I ta uiówią Iudiae, którzy 
d k  Związitoł nic oto nrobiil i uto robią. Rzahun W 
ktotsi* pitaoującej robili utwsz* koUMKuści, w ciots e 

! migowego strajku u. r. j>ocbowskh ołą. Juk myszy, do 
j dziury. To samo było ze strajkiem auuwwyui wtieo- 
' aego roku, pod ca*  którego adhereud kot. ClrodwL

Przeciwko staroście opatowskiemu.
po',viat°wX Sejmiku opatowskiego łą iia  jednogłośnie usunięcia starosty Grabcayii-

•kiego.

d/.iulu powiatowego, uiuuó, to  ua 30 gtosow 
L. otray uial tylko 11).

Zjazd Zw. Zaw. Kolejarzy.
Lwów, 24 listopada, 

(Pierwszy dziień obrad).

Przez cały tydzień Rząd polski był w nie- 
lada kłopocie: ule uuał komu ofiarować Skar
bu, przepraszam — teki Skarbu. Na skarb, 
jak  o teui świadczy codzienna krom ka sądo
wa, amatorów by uie zabrakło, bo jakkolwiek 
utarło  się ju i  u uas, że m arka polska nic n e 
w arta, to jednak za tę bezw artościow ą marecz- 
kę można u nas czego tytko dusza zapraguie 
dostać. Należy ją tytko mieć i to w dostatecz
nej ilości. Że wszakże chudzito n e o objęcie 
Skarbu, lecz o rzecz o wiele mniej ponętną —
0 tekę skurbow ośd, więc upłynął tydzień za
nim  p. Sieczkowski zgodził się objąć „po Bek- 
w arku lutnię".

Pan WL G rabski, do którego Związek Lu
dowo - Narodowy przez długi czas nie chciał 
się przyznać, wręczył swą dymisję na wyraźny 
rozkaz tego właśnie związku i teraz Bogu du
cha winny obywatel zachodzi w głowę, czy p. 
Wl. Grabski jest endekiem , czy nim nie jest 
oraz czy Zw. Ludowo - Narodowy kłam ał, kie
dy zapewniał, te  w koalicyjnym rządize nie ma 
„swojego człowieka", czy też zełgał, odwołując 
p. Grabskiego z rządu, ponieważ nie może brać 
na siebie odpowiedzialności za całokształt po
lityki rządowej, a  jednocześnie pchając do ga- 
b inelu p. Gląbińskiego.

Na pochwałę ustępują ego kierow nika fi
nansów polskich należy powiedzieć, ie  przy 
żadnym z jego poprzedn ków nie pracowano 
tak intensywnie... w drukarni państwowej, jak
1 to, że przy żadnym z dotychczasowych mini
strów skarbu kurs marki nie osiągnął tej w'y-

sukuści, co przy p. Grabskim. Mowa, oczywi
ście, o marce... niemieckiej.

Jak  sobie radzić będzie nowy m inister 
Skarbu z pustym skarbem  — najbliższa przy- 
sziość pokaże. Lecz jud pierwsze kroki p. 
Sieczkowskiego wskazują na to, że’ sfery posia
dające znajdą w nim rzecznika swych teiere-
*ów, p. Steczkowski bowiem wyraził tyczenie 
utrącenia pożyczki przymusowej.

Wogóle nasze klasy posiadające potrafią 
po swojemu tłumaczyć pojęcie „autorytetu" 
Sejmu.

Kiedy lewica protestow ała przeciwko na
rzucaniu narodowi Senatu, buriuazja podniosła 
niebywały? alarm, protestując przeciwko pod
kopy wau u autorytetu Sejmu.

Ale kiedy Sejm uchwala pożyczkę przy
musową, a nowy m inister chce ją utrącić, klasy 
posiadające uznają to za prawowite 1 wielce 
m oralne i zbawienne.

Kiedy latem  r. z. tłum bezrobotnych przy
szedł przed gmach sejmowy upomnieć się o 
ehieb i pracę, wnet na W iejskiej ulicy znalazły 
się kulo idioty, karabiny maszynowe i opance
rzone samochody. Ale kiedy panowie kamie- 
nicznicy po raz trzeci wdzierają się do Sejmu 
i urządzają ordynarną burdę posłowi Grzę- 
dzielskiemu, za to, że nie zgadza się na wszyst
kie żądania kamieniczuików — to przeciwko 
temu podkopywaniu „autorytetu" Sejmu uikt 
gtosu nie podnosi, a wystrojonych w fokowe 
futra „biednych" kamieniczników eonajwyżej 
„wyprasza się" przez woźnych.

Przykładów takich możnaby jeszcze bez 
liku przytoczyć, ale nie chcemy się zbytnio od
dalać od p. Steczkowskiego^

Na ozem opiera się optymizm p. Steczkow
skiego, decydującego się objąć kierownictwo 
finansam i Rzeczypospolitej w obecnej wprost 
rozpaczliwej sytuacji bez uciekania się do o- 
stalm ej deski ratunkowej — pożyczki przymu
sowej — trudno ma razie odgadnąć. Można się 
domyślać tylko, ie  p«a Steczkowski ca’ą na
dzieję pokłada w rozbrojeniu, omawlaneun o- 
becnie w Genewie na naradzie Ugi Narodów.

Jak  wiadomo, w aw zym  budżecie p a ń 
stwowym wydatki na sprawy wojskowe wy" 
noszą 80 proc., C j. ie  na każde 100 marek wy
dawanych przez państwo — 80 m arek  idzie na 
cel tak szlachetny i tak produkcyjny, jak  woj
na i sprawy z wojną związane.

A właśnie w Genewie debatują nad tom, 
w jakiby to sposób zaoszczędzić ludzkości tych 
wydatków i, jak słychać, wszyscy przyszli do 
jednomyślnego wniosku, że należy się stano
wczo rozbroić. Reprezentanci poszczególnych 
państw zgadzają s ę na rozbrojenie i rozpu-a- 
ezeuie armji, tylko, i e  żaden z nich n ie  chce 
być pierwszym.

Każde państwo gotowe jest rozbroić się, 
ale nie wcześniej, jak dropiero wtedy, kiedy 
wszystkie inne będą już do naga rozbrojone.

i Ktoś zaproponował, by 6ię rozbrajać w al
fabetycznym porządku, na co Abisynja, An- 
glja i ALbanja nie chciały się zgodzić.

W tedy powstał projekt, by się  przede-
wszystkiem rozbroiły wielkie mocarstwa, jako
najbardziej zagrażające pokojowi światowe
mu. Ale i ten projekt nie uzyskał aprobaty
ogólnej, bo aczkolwiek Albanja, Abisynja, 
P ersja, a naw et W ielki Liban zgodziły się, to

ani Anglja, an i Francja, ani Wiochy, ani Ja- 
ponja zjpjdzić *ię n* to n«9 chciały.

Wyjścta t  trudnego poloicm a znalazła A- 
meryka, micjotorka idei rozbrojenia, która za
orała się energicznie do rzeczy i buduje ju i po
twornych rozmiarów ttolę wojenną. Kto do- 
browołnti* ule ze.itc* się rozbroić, tego Hę JvZr 
broi. przymusowo.

Mądry krok Ameryki )u* *prowił pewien 
e fek t Najbardziej miiilarystycm* państwo, 
woiae miasto Gdańsk, Jui * ę  rozbraja, a z* 
tym bud.ujący«n przykładem pójdą zapewne 
in.(v* państwa. Chyba-. Chyba, że w Amery
ce nastąpią zmiany w kierownictwie bkarbu 
i nowy sekretarz Skarbu sprzeciwi się przy
musowemu rozbrajaniu, jak  P> Sieczkowsk1 
przymusowej pożyczce.

A wtedy a*  jakich oszczędnościach będzie 
budżet swój budował p. Steczkowski?

Kiedy byłem Jewzcze małym chłopcem, 
byłem pełen podziwu d la  tureckich dygnitarzy, 
godzących się na objęcie stanowiska wielkie
go wezyra z całą świadomością, że w końcu ich 
karjery, — raz dłuższej, raz krótszej — czek« 
ich niezawodny— sznur jedwabny s rąk  sułta
na.

Nasi ministrowie nte kończą rwej karjery
tak tragicznie. Pomimo to Jestem pełen p°* 
dziwu d la  p- Steczkowskiego, mającego odwa
gę po eksperym entach Euglichów, Karpiń
skich, B lińskich i  Grabskich obejmować to* 
kę Skarbu!

Jak  też sobie p . Steczkowski radzić bę ĵ 
dz>e?

Ano, qui civra, verra.
Roman Bosld.

/
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W niedzielę, dn. 2 8  listopada 1 9 -0  r. o^r. l t  
i pól rano w Kościele Garnizonowym na r ia ju  
S a t u r n  o & p i - b W . o n e  i s ę s f i s i ©

i  i r e w i  D i i i  O M i t i i i ,  d i  k l in z a s r a iz s ia
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ijsizji ińitilczl
m

również kryli a ę . aiuuiasi iść w amsy i U* 
**iauuiuiu»Ć jt) oi-gAłiu»c>jiuje, Kmnuuióci baaimi- 

tytko masy, kiom jedynie iiepo Wą M swymi 
k*'zy wyjcami, tue mejąc miiwyiwyN u*wia«i<*amtii».

Mo»ca wyritoi. cseść tiki P r t i .  u l  jeg am awą 
^ • i l k ę  i  r e a k c j ą .

Zjeai uchwalił wniosek na wyra renie Zarządo
wi Związku toiiun wulxuiu 232 glosami przeciw 44 
J ,uwiom,

2<s»L>raI glos tow. poseł MOraczewski. Wita Zjazd 
j^ie-aem polskich posłów eucjei. Praca przed 
^Mąakieaj jest wiotka. Związek tu przOc.ągu 2 utt 
^ttpii ineauiwl vcsiystlkich pracownicom koittjom. 
łracę Uinsi prowadzić a.ę u alej, a rnutu przyswie- 
^  jej myśl mjaszic, oiunzą wejść w życie prawa, 
^’"'żemnUucue staiuim . Musi aię odbuCuwfcć urbezr 
ftnoaeai.e •puieouue, uiuai być wykuuau® ustala e- 
^ttryiaiiua, ośunogodzmny dzień pracy. Wykonanie

tego do dzisiaj szwankuje. Do tego trzeba silnej or
ganizacji — bo masy dotąd me są uah*J6*® zginue.

Zarzuty ad rady pod adresem FRii. by.y me o® 
miejscu, bo to me Pi*SŚ. atwadra Uueieo) proieia- 
ryam. Tyako nie/granie stę wzajemne byk) ja>wo- 
■i&rn koafliklów w orguiuzuoji. wgammoja .pirwumn 
wejść w krew i m6ng ogółu kuiejairsCwa. N.e wy. 
starcy *zud»n« hasta* trzeba orgaiiizncyj‘ego wyko
nywania wwzełkicł) poczynań. I liczą rweOijują o»gu- 
luzacją rozmai te pwi'kr, ua kibic pooei me Glue iea- 
guwać. W końou apeluje do Zjitakn, tyj^uuu przy
świecam aiyót aiknego Zw.ąaku. trzeba BBdować go 
laiej, z-w ią«ak uioci wytworzyć * ą  i iMtcś/ią or-

vs n  ę*U"Z4J ł^«
Załatwiono jeszcze kilka wmiosków, jak sprawę 

-ni,mii» Z. Z. Z. i  Mine i oorueauuo obrady do piąt
ku.

Folityka Srancji wobec FolskL
Przem ówienie tow . Boncoura w parlam encie Irancasklm.

(Telegram własny).
Paryż, 27 listopada.

W swe] godnej uwagi mowie wypowiedzianej w Izbie Deputowanych na temat
Wznowienia stosunków  dyplomatycznych z Watykanem tow. pos. iioucour zaprotesto
wał przeciwko polityce zagranicznej Francji, polegającej na podtrzymywaniu w Foi* 
See, na Węgrzech, Auslrji i Bawarji żywiolow wojująco - katolickich i  konserwatyw
nych a zwaiczama ruohu socjalistycznego i demokratycznego.

Mówca zarzuca rządowi, że przyczyni! się do obalenia w styczniu 1919 roku rzą
du robotmezo - włościańskiego w FoUce i przypomina, że Francja przoszkodzna lol -  
sce zawrzeć pokój z Rosją w kwietniu 1919 r. ido w ca zaprotestował przeciwko poii 
lice  zmierzającej do uczy nienia z Dolski barjery dla walki z Kosją.

M sw an ia  pohejewe w Rijfet
Ryga, 26 listopada.

(P. A. T.). (Rndjo). Lo.ewsk e biuro pra- 
podaje: Polsko - rosyjskie pertraktacje

^ku jow e prowadzone są w komisjach. Do- 
irłic ias u e  sformułowano brzmienia żadnego 
Pbuktu traktatu pokojowego. Obie delegacje 
^brzeczają pogłoskom o zamiarze dzialau a 
*** zwlokę i zapewuiaią o szczerej woli dopro- 
^ttdzeuia do skutku dzieła pokoju.

Z KOMISJI PRAWNEJ.
Ryg*, 27 listopada.

(E E.). Na posiedzeń u komisji prawuej 
^ rad o w an o  uad sprawą wzajemuego u em e- 
8lauia się do spraw wewnętrznych obydwu 
^ trs lw . D elegacja polska złożyła projekt za

strzegający, że obedw ie  strony zobowiązują 
się d ^  niepizedóiębrania niczego w zakioste 
ag tacji wewnętrznej rozkładowej w drugiem 
p«niaiw e , jak  również w dziedzinie naw  erzeń  
skierowanych przeciw drugiem u państwu w 
torune tworzenia rządów roszczących aobe 
prawa do lerylorjum diugiej strony. Kom^jk 
wy m any jeńców rozważała spraw ę powrotu 
uchodźców. Delegacja rosyjska pragnie *a* 
itrzedz rządowi sowieckiemu prawo decydo
wania, którym uchodźcom ma być ud z eloue 
pozwolenie ua powrót. Delegacja pułska bę
dzie się dom agała tego samego prawa dla rzą
du polskiego, klóry będzie decydował komu 
przysługuje prawo powrotu i uzyskania oby
watelstwa polskiego.

Skrawa Górnego Śląska.
Londyn, 26 listopada.

(E. E ) .  W kolach doiwze puiuJMruiowa- 
^Jch sądzą, że na konlerencp Lloyd (ieorge 8 
® Loy gutRS em rozważana będzie również sprn- 

plebiscytu na Górnym Śląsku Przód kilku 
^Uinmi na konJereucji ambasadorów rozważa- 

spraw ę euugrautów. których Niemcy za
p e rz a ją  sp ro w ad zi na Górny Śląsk, celem 
O lszow auia plebiscytu. Spraw ę tę p>sławila 
^  porządku dziennym delegacja polska.

Konlerencja ambasadorów była zask.czo- 
tem zagadnieniem i nie powzięła żadnej 

Jttty-hji. Przedstawiciel Auglji oświadczył, że 
^ ‘sle brzmienie traktatu W ersalskiego, uaie 
y rozumieć na korzyść zarządzeń projektu 

^8'tiych przez Niemcy. W sprawie tej r  o.jx>- 
^ ę ia  się wyuuana zdań m ędzy Londynei-u a

Bytom, 26 listopada.
(PAT). W ładze koalicjne powiatowe zwró

ciły się do polskich i uiamieckich powiato
wych komitetów plebiscytowych, aby wyzna
czyły w każdej gminie po 4-cb obywateli miej- 
sr-owych dla utworzenia urzędowej k-ituisji 
ptebiscytowej w gminach. Do komisji tych nie

mają jednak prawo należeć urzędnicy pai^
stwowi, kiomunaku i  księża.

Bytom, 26 listopada. 
(PAT). Ogłoszono postanow ienie rniędzy- 

sojusziuiczej komisji rządzącej co do usunięcia 
także z policji modrej policjantów i urzęduj* 
ków, nie pochodzących z Górnego Śląska.

i i II a r  sS 6 w .

Paryżem, dlatego też jest wielce prawdopodo
bna, że obecna konferencja w Londynie w& 
strzygaie to zagadnienie.

Berl>n, 26 Lstupada.
(E- E )  W kolach r/ądew ych zajmowano 

dzisiaj żywo spraw ą olebiscytu ua Góruyin 
j Śląsku. Daje się zauw>żyć Jbawa, że państwa 

3przymierzone nie dopuszczą do sfel^ow am a 
j pk b'scytu pi-zez masowy iaipori ..górnośląza- 
| ków", t. j. Niemców, którzy nie urodzili się on 
i Smsku albo zaopatrzeni są >v ‘ałszy we papie

ry takich, co jię  ua Śląsku ai'idz ;U W louie 
rządu zazziacza się tendencja do cdizucei.ua 
plebiscytu na wypadek otrzymania noty od »n- 
tenly, o ileby nota ta m ian  zawierać jak ie  
k Iwiokbądż ograniczenia praw a głosowani*- 
d la  t. zw, .Górnoślązaków'1.

SPRAWA WILNA.
Paryż, 27 listopada.

(PAT). (Havas). Rada Ligi Narodów po
stanowiła wy*lać do Wilna 3 cywilnych komi
sarzy, celem oznaczenia obszaru, na którym 
odbędzie się plebiscyt l sposobów jego prze
prowadzenia.

Na posiedzenia komisji dla sprmw rozbro
jenia delegat Holandczyk l\>ck podtrzymywał 
tezę ogólnego ruzbinjcu-ua. Delegat rum uński 
Negulesoo oświadczył- że Rinnunja nie może 
[>rzeprowadzić rozbrojenia, dopóki nie uczy
nią  tego dawni jej w-rugowie-

SFIIAW A GDAŃSKA.
Genewa, 27 listopada.

(P. A. T.). (Havas). Przybyli tu dwaj 
rzeczoznawcy polscy dla spraw morskich, ka
pitan fregaty Zw;erkow»ki i pułkownik Ko
chański, celem uczestniczenia w uregulowaniu 
kweslji obrony wojskowej G dań^iu przez 
nieustającą komisję morską Ligi Narodów, w 
której Francję reprezentują Favolle i wicead
mirał l.ncaze. Wczoraj i dz ś  komisja zajmo
wała się tą sprawą.

SPRAW A ROZBROJENIA.
lferlśa, 26 listopada.

(P. A. T ) .  (Radjo). Z Genewy donoszą: 
Komisja do spraw  rozbrojenia przyjęła w 
czwartek po dłuższej dyskusji dwa wnioski: 1) 
lorda Ce.’ila, co do mianowania podkomisji, 
oraz co do ograniczenia narad, do trzech na
stępujących punktów : a) prywatny wybór bro
ni, b) konieczność wyznaczenia specjalnej ko
misji przedsiębiorczej i c) utworzenie osob
nej komisji rozbrojeń przy generalnym sekre
ta rja ci e Ligi Narodów. 2) Wniosek Fishera 
(Anglja) upoważniający prezydenta Brantinga 
do m ianow ana calouków komisji rewizyjnej.

DANJA A LIC A  NARODÓW.
Gdańsk, 27 listopada.

(P. A. T-). Dziennika tutejsze donoszą i  
Kope.thngn Na wuzorujSiuin posiedzeniu uuó- 
skiej rady nuuistrów oma* nuto żąaanie Ligi 
Narodów co do wzięć a przez Dan.ę uaz.mu 
w międzynarodowej okupacji Wiledazczyzny 
dla przeprowadzenia plebiscytu. Danja zde
cydowała się wziąć udział w tej okupacji

Genewa, 26 listopada-
(P. A. T.). (H avas). Dyskusja w spraw ie 

zorgan aowauia stałego try b u n a łu  sprawiedli
wości między uarodow ej odbywa się w dalszy ua 
ciągu w komiaja Ligi Narodów, której prze* 
wodni czy Leon B urgeoi*. Większość komi
sji skłania się na stronę projektu, przyznające
go trybunałowi praw o jurysdykcji jedynie po 
osiągnięciu zgody na to obu stron, w aauyin 
sporze zainteresowanych, z wyjątkiem wypad
ków/ gdy traktaty przewidują obowiązującą ju 
rysdykcję Ligi Narodów.

Paryż, 27 listopada.
(P. A. T.). (Havas). W skład Rady Ligi 

Narodów oprócz nieustających członków, mia
nowicie przedstawicieli Francji, Anglji, Włoch 
i Japonji wchodzą również członkowie prowi
zoryczni obecnie przedstaw ic'ele Belgji, Bra* 
zylji, Hiszpaaji i GrecjL Zgromadzenie ma 
wkrótce zadecydować o Ich dalszem jw re^a- 
niu w Rudzie i ustalić ostatecany sposób wybo
rów. Prawdopoubn e większość os* auezj *ię 
za pozostaniem przedstawicieli Belgji, Brazy- 
lji i tliszpoujl. Grecja jednnikde, która od 
chwili upadku Venizelosa nie budzi zaufania, 
zostanie zastąpiona przez Szwecję, której kan
dydatura jest ailnie popierana przez Holan
dię l państwa skundyuawaki*.

•—- V*-|f  M ■ O I > ■ » j* "I

li
Genewa, 27 lialopada.

(E. E.). Delegat Aaktsuazy wj sto
sował Uo ocJiien.i<-a jjvncruinegu L^J. Narodów 
list, stanu w ąey obpow itdż ua tekgram  chai- 
ge d u tla -ie s  rządu ko w i cask, egu w Londyn.®, 
zwrócony do tegoż sck.re.arzx. Lost Askena- 
zego kom unikuje n a s tt^ u ją .e  ‘ wyjaśnień a: 
Miejscowość Gedroycie położona jest na pół
noc od Wilna na linji oddzielającej front ar- 
mji rządu kowiońiii.ogo od Unji Litwy środ
kowej. M ejscowość ta znajduje się w odległo
ści mniej więcej 1U0 k L, ud Unji deuiarkacyj- 
uej polsko - U ew śiie j, u-e utogla więc być 
zauuiauwana przez oddziały polskie stacjono
wane ua południe 1 wschód od tej baji. Co 
się tyczy rzekomego ątaku na Lejpuuy, przy 
pomocy por ągu pancernego .polskiego, o czym 
donosi telegram  kowieńskiego charge dlailai- 
res, — to atak taki jest zupełnie niemożliwy, 
bowiem Lejpuuy położone są w odiegiośL 
mniej więcej 40 kilometrów od uajbl ższej b- 
njJ kolejowej. Kr.nnsja konlioiu^ąca z ram ie
nia Ligi Narodów w dniu 5 paźiizieru.ka wy
tknęła między arm ją pol&ką a rządu ko w eń- 
sk tgo pas neutralny. Arin/a polska śc śle 
przestrzegała tej neutralności. Należy również 
skonstatować, iż w początkach listopada aruija 
kowieńska nagi; ni atak em odebrała miejsco
wość Gcdroycio oddziałom Żeligowsk ego. 
Gdyby Gedroye e bjly  ponowni® odebrane 
przez odziały Żel gowskiegu należałoby to u- 
waiać za wynik jego kontrataku, mającego na 
celu pruwdopodobaie ivjiAwmia e frontu, który 
z powodu utracenia Gedroyć był zachwiany.

353.’'.

George przedstawi Leyguesów l treść układu.
Aczkolwiek Fraucja o ie  jest bezpośrednio za
interesowana to jednak jest tyczeniem Angljt, 
aby układ nie wszedł w tycie zanim Francja 
nie będzie znała jego brzmienia.

'Tl ]2 W
Paryż, 27 listopada.

(PAT). (Haves). Do „Journal a" dmuotaą 
z Dublina o nieustannych rewizjach 1 au-eer- 
towoniach, dokonywocyxh we dnie 1 w nocy. 
Wobec pcv e je to en ix  w ięzień Łrlandakkh, jwv- 
jektuje rząd angielski zorganizowanie o1xxłóW 
d la internow ania aresztów tmych-

Londyn, 28 listopada.
(PAT). (Haves). Donoszą f  aieszto»ani«  

G rititha, który pelnil obowiązek prezydenta 
irlaudzikiej republiki.

W0LX0SC PRASY C NAS,
„Naród" uzn.e0c.il w przokledrae utw ór nnane- 

go piexrra włoskiego Pap A. ego; „Pazu.^uniln Pftr 
na tk y a '.  Pnmręunlu Paz* Dugxl—U uxoiw aw ol—.■ 
zuwyrukowwl arc. l e o iorow.cz — poń.egl do c b »  
deckiego Ministra Sprawsedśiwuśd NowoOworstue- 
go -T teo ujA  rotakazai prokuratorow i, aib> wytoczył 
spraw ę redaktorow i n& czeLeuu „Narodu'' o ^Au4- 
n ;.©rslv\x)"...

Jako raeceazaiawcę Sąd powołał — księdza-- 
Będziemy więc mieli średniowieczny prooee.- 
Dobrze jesznae. ie nie wprowariizs się u nas od

raza ś« . Inśuwóycji.

ij ii! tlllSSł i
Hursoa, 26 listopada.

(P. A. T.). (Rcdjn). Kouilereucja aijancka 
rozpoczyna się d uś w m eszkamu preuijeta. 
Ouecuyuu będą Lujgnes Be.A elot oraz amba
sador francuski w Lsmdynie, natomiast hr. 
Slurza, kióry' w zastępstwie GiolifLego ma re- 
prezeulować Wk-chy prawdopodobnie nie 
przybędzie przed niedz elą. Pierwszy punkt 
konferencji stanowić ma kwcstję, <"if Ententa 
ma ogłosić jakąkolw iek deklarację, ktćraby 

; mogia wywrzeć" wpływ na pleb:scyl grecki w 
sprawne powrotu b. króla Konstantyna na tron. 
Podobno także kwest.a podjęcia stosunków 

; handlowych Anglii z Rosją i kwestja odszko- 
1 dowań niemieckich ma»a "być omówione szcze

gółowo i ma zapaść co do tych kwestji ważna 
decyzja. Prcponb.vany układ handlowy z Ro- 
;.4 jest jeszcze w ręka h ekspertów, lecz bę
dzie prawdopodobnie wykończony dz ś lub ju
tro i zloiżony z poi Laikiem przj szitgu tigodu a 
Kraęinowi w celu .przesłań a go do Moskwy, 

j Krążą pogłoski, ie  podczas konferencja Lloyd

Hi!teści telpfigzis
— Ogloszwuo ostaitecŁuie wyzuki w yhoró* 

w Saksoiiji- Socja.ióci utr«.y mali 49 m andatów, 
9tn>iui;ctw« burżuaszyjne 47.

— Między Aiąjtją i Gruzją zawarto aueża* 
ta umowa w sprawne ud tkana purtu batuur 
akieyo do eksph»atacji AugijL Gruzja otrzyma 
od Auglji poiyvzkę.

— W uiecikieokum partttn»ei»cie eocjełiioi 
więkwzościowcy złożyli Łutefpolację, w której 
naw ołują Rząd do wznowienia stosunków dy* 
plomatycznych i ekooixoioziiych z Rosją.

— Deficyt Min- kolei aiem ieokich ma wy* 
nosić w r. 1920 — 15 miljardów mk.

— Arcybiskup wiociuwszui, kaixi. Bertram  
ogłoeił poehatoowieinie, zabraniające k lerow i 
katolickiem u uprawiamia ągśtac^ n a  terem® 
G. Śląska-

— Francja zamrlerza zorganizować an n ją  
W rangla na wyspie Lemnoe i ua Galii poił

— Czarnogórze robi zabiegi, aby zostało 
przyjęta do Ligi Narodów, jako naród niepo
dległy.

— Onegdaj rozpoczął się wyjazd s Gdań
ska wojsk angielskich.

* 4
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0 powrót psów.
Posiedzenie Komisji MiędzyministerjaLnej do 

upraw jeńców i zttKii&clauMw, odbyte w da. 26 b. 
m ,, pudwuęcone było głównie roiąpatrzenau projektu 
technicznego przeprowadzenia akcji repartjacji- U- 
oLatając zstaduicae punkty projektu, saanacacmo 
jHzc-aewsty&rkieni ©w t-munln* mars*.ruty, jakiemu 
mają pouążać pociągi i  rep* rt jo wanyinii:

Dla Rosji północnej: Eotock — Molodeczmo — 
lid a .

Dla Rosji centralnej: Moskwa — Sm oleńsk-O r- 
KM ■ Baranowicz-© i

Dla Rosji południowej: Kijów — Sarny. 
Następnie wyrażinco życzenie. aby w transpor

towaniu powracających ni as mogły być czynne, ł  u- 
wagi na pośpiech nietylko sowieckie pociągi, lec* 
1 nasze Aro.! ki przewozowe, z  roaciugniąciem się akcji 
ca ierytorjum rosyjskie. Miriieterjwin Kolei Żełazr 
nych ma w tej sprawie przedstawić konkretny pro
jekt. Wreszcie zastanawiano się nad urządzeń, em 
punktów odbiorczych aa odnośnych odeLiłKaUi wy- 
n*i«iiuayih magistrali kolejowych, jjrzycaem ©chwar 
Jono wydelegować w najWiższych dniach pirzedsta- 
wiioiela JUR a. łącznie z delegatem Nacweluego Do 
mództwa i Koniisarjwtu do waiki i  ©pidetnjami, ce
lem dokonania oględnie znajdujących się Uwn ba
raków, od wasalni, kamer dezynfekcyjnych i t. p. u- 
rzą,trzeć i przedsięwzięcia kroków niezbędnych dia 
przy prow a<lienia ich do staniu używalności. W koń- 
eu przyjęto do wiadomości cały szereg raportów 
konsularnych z Tytlisu, Hebinghmsu i innych, ma
lujących ciężkie po V.tonie n&suyah jeńców i zakład
ników w Rosji. (JPAT.).

K ronika sejm ow a.
WNIOSEK NAGŁY

postów Regora, Ziemi ęckiego, ŻuVwskiego i tow. 
ae Z. P- P. S. w sprawie udzielenia z funduszów 
państwowych 10 miljuuów marek aa zaliczki dia 
kas chorych w Malopolsce i  na Śląsku C.es-zydskim.

Ka»y Chorych w Mmto|pui3i.e ł  na ń.ąsiui lie -  
ezyństam * usznie domagają się udzieienia im za
liczek, z których mog.yuy pokryć kontu* swego oa- 
nowióiii^t, ouióudowy ziUiwzcfluiiych urządzeń, ora* 
przttiuiuny tych kas w zastosowaniu do wyma
gań iio«cę usiuiwy o kasach chorych, która to jurze- 
in.uiia powimna nastąpić najpóźniej dnia 1 atyo/.ins 
1021 r.

Mu'opolaka, zwłaszcza środkowa i wschodnia 
W  część, byua od jtocjui.k-u wojny usz przerwy u.o- 
Dial widownią <uumu wojeuajai. Stale mszcaona 
inwazjami nieprzyjacteisk.ouM i upieką roi-.you 
aruiji, odcan a ta ,opolska skutki wojny najciężej. 
Kasy chorych tego kraju atuszczoue do szczętu, mu
siały akuo zuj.rts.tiwe zaniechać swych caymiosól, *»oo 
spekitają je nieuosUJiecztne. Wię-toia ich część we
getuje muraie, mieszcząc się gdz.es kątem bez wła
snego loicmu, bez _ urządzeń kawoelaryjnych, bex 
przyóoirów tecm.czych, nawet bez ksiąg i druków. 
Jtkjtnyui kzaoui chorych zabrały urządzenia kumce- 
imi-yjne i antbuiatoi'jjn« wojaka ausjjaokie kto aie- 
Ui.ecń.e, innym — rcsyjstkiei, ulai-ainskie, bulsze- 
iw .uk.e, albo w końcu polskie; m e posiadają one 
Bajprymilywitwejtaych nawet przyborów lekiargkici, 
atni letko w, ptrzy obecnej zeń drożyżnie laków, opar 
tru-kow 1 śrcidtkow terrupeutycznyoh, nawet najle
piej tuiuitowa«e nie są w stanie spe-uić swych obo
wiązków.

Przed inwazją boltsoewicką 13 kas chorych w 
Matópo-Jte było mtcaymiych, a tn-wazja ta dalszych 
8 zuitunńa do aiec_y.ur.a>kd. Kan.eozaią jest więc od
budowa z gruintu 26 kas chorych, na. oo poti-zeba 
przeciętne aa każdą najmniej jro 100-000 marek. 
Kasom nuiAzozoeym, ale istniejącym, narazie po- 
Strzeba na wanwcnioDie j ojaowiem e równ eu oae- 
laniej.-jzej kwoty. Kas chorych takich jeat 30.

Wobec kotn ecztiióśei rozbm.nwy i przemiany 
kat di-z-ych w myśl nowej ustawy o kasach cho
rych potrzeba wszystkim kasom chorych znacznych 
bardzo zaliczek na powiększenie lokali, n® nowe 
księgi i druki, ua opiła tę powiększonej liczby nte- 
ebędnych ail urzędniczych i lekarskich. Dla 67 
kas chorych Ma'opotakd i Śląska Cieszyńskiego po
trzeba na odbudowę, względnie odnowienie, przy
najmniej 6 miljonćw marek.

Zwiększone oplsły wpywać zaczną dopiero od 
1 marca. Świadczenia jednakowoż podwyższone w 
myśl nowej ustawy musi się wypłacać już od i 
Btycznia IR21 r. Różnica łych świadczeń wynosi np. 
yr Krakowie. Lwowie i Drohobyczu po 675.1M) niłt. 
częstokroć bywa ona nawet w średnich kzsach 
anacańe większą, zwhaszcizi. gdy która z nich., >aS 
np. powiatowa Kase chorych w Żywcu, w B.aiej, 
elbo w Cieszynie ma przyjąć auwych członków 
8.000 z innych kas. me posiadających żadnych fisn- 
doiców zajitsowych jwbo takich ca-ówków, którzy 
dotychczas do żaitnej kasy nie usieźela. Liczymy je
dnak tytko po ‘2 0 0 0 0 0  mk. dla 10 średnich, a po 
50.IXK) rok. dli reszty kas chorych.

Ogólna zatem kv.ota zaiK)t,rzelK>wania wynoei 
oouajminiej ló  miljonów marek polskich.

Ponieważ jodnalr księgi i droki dłia wszystteich 
bas rhoryoi zamówi wspólnie Zw.ązek Kas Cho
rych MałOii-inisiki i Śląska' Cieseyńskieso we Lwo
w ie na co wyda najmnięi 2 miljony mareh, ponie
waż możno liczyć ua pewną, aczkolwiek skromną, 
włas ną z*ipob>egU w ość i itomoc kas, przeto wystar
czy udzielić ua*teo ceł zwliwkę awirołiną w kwocie 
10 mii jonów marek, podzieloną w tan sposób, ie  
1 miijon otrzyma na wwj.ólue potrzeby wszystkich 
kas Związek Kas Chorych, resztę z*ć otrzymają po
szczególne kasy

Podpisani wnoszą więc: Wysoki Sejm raczy
uchwalić:

Przymaje cię do dyspozycji MWaterjwm Pracy 
i Opieki Spinieaunej 10 ui.ljoiiów marek aa zuicczsi 
zwrotne dla kas chorych Wałopolsk i Śląska Uie- 
szyńsk egos t  tem. ta  1 miljołi z tego ma być wy
płacony zaraz Związkowi Kas Chorych Małopolska, 
i Śląska Cieozyńókitgo we Lwowie, na wspólne po
trzeby kaa choiry-ih, a 9 luil.ozów — bęilą wypłaco
ne po wysłuchaniu opiuji Związiku, potrzebującym 
pomocy kasom chorych w Maiupińsce i u  Siąhtu

CiesEyńakim — zaliczki mają być splaoorae w oiągu
lat oiwuch, począwszy od szóstego mies.ąca po ica 
otrzymaniu.

Pod względem formalnym propomujemy prze
kazanie lego wniosku óea p.orwszcgo czytania ko
misji skarbov.o-blulżetowej z tern, ż® Sj.rawozda-iie 
o nim  ma być prted iożoue Sejmowi do uohwaAe- 
nitt najpóźniej do dnia 10 gruuińa 1920 r.

Ruch robotniczy*
t r i  P o S s u e .

I iiiii psriiL
K om ite t Obwodowy P. P. S- dJa Wschod

niej jialop^ljki poaapj dw wutd^iiiiaści, ie  
Biuińtdttw iVkiiiiiiij w»m 'L larnicwo, b. czixjiii&k 
ai;ejw.x>wej orgaaiaacji parlyjmej, a /a ta ł uzn-ar 
uy, zgoctine a wyrukwm Sąuu Darłyjmego, za 
wy klucauiie^o t  Polskiój Parlji SucjaLsłycz- 
Q®j.

K u alo ren cja  M iedaydsieinicow a! Ju tro  o 
g  6 witH.z- w Lokalu Al. Jeroaolniii Jtie 8ii od
będzie #ię Kon lorenc ja  M/ ędzyoz-iekiiw  wa.

Koto In te ligencji P  P. S. u p iw z a  tt., o raz 
sym pałyków , chętnych do w7 gioij'/en'ra szere
gu w ykładów  z h ie ta rji i Litoralury . do zgłos^e- 
u ia  s ię  w lokalu  OKR (Al. Je m zlim sk ie  56, 
pmk. ar, 6- w ciągu tygodnia w ieczorem  m ię
dzy 6 a 8-mą.

Bżczutfcić Srćdmioficio! Jutro o godz. 7 % wlecz, 
odbędzie alę railawjczmjne posiedzenie kxwnitetu. 
Towarzysze proszeni są o przybyesie pod rygorem 
partyjnym.

lUcznoćć śródmieście! Dzió o g. 6 wlecz, w lo- 
fcailu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się 
staruniieui Kora. dzielnicowego Koncert-bał. Wej- 
śeie <fia eeiooków omz zaprciszonyób gości.

Bucność Wol;i-€zy«te! Jartro o g. 7 wiec*, w lo
kalu własnym (Wolska 44) odbędzie się posiedze
n ie Komitetu itaiekiicowego.

Baczność 0«-hi>ta! Dziś o g. 4 pp. w lokalu wła
snym (Grójecka 43) odbędaie się w braaie ogóm« 
dzielnicy.

Dzielnica Mokotów! Dziś o g. 10 rano w kino 
„Soroiuto' (.MtaruzaiJiowsUa 34) ocJbędzie się koałe- 
roncja dzielniociwa.

Dzielnica D»mwaji*wa! Ju tro  o g. 6 wiecz. w 
loikedu (Al. JerozoKnitkie 56) odbędzie &ię konfe
rencja dzietaiicy tirwniwiajowej.

m mmm.

fealu Związku (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się 
zebranie delegatów Wydziaiu XII, t, J, strażaków.

Baczność krawcy i kra weowe. Ogóiae zebm iio 
wyborcze odbędz.e się dziś, t. j. w duiu 28 b. m. 
o godz. 10 rm o przy ul. Obożuej Nr, 4. Wejście za ) 
legity luuojami zw lązmo w etui.

ILOŚĆ BKZHOtJOXNYCli W POLSCE. 

.Afuiiaierjuim Pracy i Opiełsi Spdieczaeg koaru- 
ualkujC-;

Podług danych, zbieranych parjodywmde przez 
Państwowe Urzęly PtóredEiiciiwa Pracy, ogólna 
łieść btareboł-aycdi na tory iOTjuim b. Kivlest w a Kon- 
grosowego i b. Galicj iZacbodtuieij wjnodśfa w p.«rw- 
szych diiiiwich ItWtcrpsiia olcoło 4Oń00 osób. Do bezby 
tej nie Boattóo wliicason* wojewódatwo Brałoslock.e, 
w klórtan Urzędy przerywały swą pracę a puw<xlu 
inwasji i dotychczas jeswcise danych o pisku pracy 
nie zdąży’y zaónać i nadesłać, bruk rówm.eź da -ych 
dła samej Warszawy.

Z ogólnej tej liczby na poszczegćłre wajewóilz- 
twa wypada:

Na woj© w. WamawsMe oka'o 92C0 bezoobołn.
,, „ Łódzkie ,  18200 H
„ „ KidW-.łde 8.400
„ „ Luibetekle „ 3.660

■w Ma'ópotee w 2.403 n 
Głównym ośrodkiem bozrohocia jest, jaik widać 

z  tego, Łódź i jej dkołiee przemysłowe.
W wojelwódntw.ie Kdelecki'em — Ostrowiec z !- 

lośdą bezroibotoydi cćsotó 2,750 osób i Zawi eircłn z 
] ością benroboteyrb ołcoło 2,7500 i  Zaw iercie i  ilo
ścią ołcbM 2 500 berolxclmyth.

Stau ry k u  w prówoiwnlu i  wrzećmiem, uilegl 
poprawie, na początku bowiem września ilość bea- 
roiwtnyah wynasti/a, potflug dacycii 1’aństwowjcb 
Urzędów Poóre-iiif ciwa Drący, na tem samem *ery- 
torjuin., około tiOtiXX) lud/zi. S'ara ten, względnie ]*o- 
■myśluy, nie zdaje się jedmak być zjawisk'em hr wa
lom j wobec rouiioczętej deraóbdfttaacji należy ocze- 
feiwoć pogoi-szenia etósuuków rut rynku pracy w 
kraju.

*»
n

U DOZORCÓW DOMOWYCH,

Wczoraj odbytó się w aałi Muzeum Przemyślu 
i Roliaiclwa generalne zebranie dozorców domo
wych w Warszawie, ua któr©m dosz-o do pelącze- 
n.a się btuiejących ua gruuoie warszawskim dwóch 
związków zaw.: klasowego i chadeckiego, w jedeo, 
obejmujący iwzyisUcich dozorców pod nazwą , Zwią
zek zawodowy dozorców domowych m. st. Warsza- ! 
wy stojący ca graucie klasowym. Związek cha
decki rozwiązał się i przesiał iistaieć." Rezolucja o 
połączeniu, jcduugJońtde przyjęta, brahii:

„Ogólne zebranie dozorców domowych uchwa
la: rozumiejąc, że jedynie przez solidarną akcję
wszystkich dozorców można wywalczyć tepszą dolę. 
posfiaunwiają doaorcy zorganizować się w jednym 
lwiąsku zawodowym; rozwiązują przeto związek 
cl unlock j i greiii.fcujie łączą się w zw.ązku za wo
do wy;,i, który w*póki.ie pracując dla wszystkich,’ 
da nam prawdziwe polepszenie naszej ciężkiej 
doli.“

Przyjęto również drugą rezolucję: „Rozumie
ją©, ie  praca dozorcy domowego jest tak dobrą 
jek praca każdego innego wolnego robotnika, u- 
weżumy. że stosowanie starej oairskiej usta wy, 
traktującej dozorców jako pomcońków policji i 
zmuszającej do wysługiwania się tejże, jest zama
chem ua swobodę dozorcy żądamy: 1) wykluczenia 
nas z pod rygoru policji. 2) j«k również ż pod 
kontroli udiżących. która stwarza sytuację, że do
zorca z wolnego człowieka staj© »ię niewolnikiem 
za swoją oięką pracę".

DO PRACOWNIKÓW APTEKARSKICH.

Sekretariat Rady Del. Rob. N. S. wzywa 
wszystkich praco u nitów  aptek, .mko to: farmaceu
tów. kasjerów, fasowaczki. laborantów — n« ogoi- 
ao zebranie, mające się odbyć d<n. 28 b. m (w 
niedzielę) o gods. 7 wiecz. w’ Lokalu Rady, Al. Je
rozolimskie 5C.,;

Na porządku dziennym sprawy lokatu aptecz
nego.
Ze Związku Rob, Miejskich (Al. Jerozolimskie 56).

W dmiki 28 b. m. pumkluaiide o gmizinie H 
rano odbędz.o się po»iedzmie Giówmego Zarządu 
Związku. Csionkowie Gi. Zairząd u proaaeui są o 
beawż^lędne przybycie.

W dnim 28 b. m. punkitualoi© o godzinie 4-ej 
po poi. odbędzie się ogólne zebranie Robotników 
Wydala i u IX, t. j. Szkolnego. Tow. tow. stawcie 
się wszyscy.

Dnia 28 listopada o godz. 5 i pól wiec®, w 
Lokalu Związku (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie 
się zebranie delegatów Wydzkdu VIII. t, j. kana- 
liaocji, wodociągów i in.

Dnia 29 listopada o godi. 6 wieczorem w lo-

Stowarzyszenie b, więźniów politycznych urzą
dza w lokalu swym ( Dnoik-wiczowska 4, m. 21)
dia członków i wprowadzonych gości szereg opo- 
wiadań p. t. „Z przeżytych w nsien-*. Trz.eci.ni z ko
lei będzie opowLadcnie tow. Wacława IvoTala te  
W'spoiiwiieh aybirakich p. t. „Warszawa.—Wiercho- 
jańsk •. Odbędzie się ono w niedzielę d. 28 b. ra. 
o godz. 3 i pól po poi. Jednocześnie przyjmuje się 
zapisy na czlioiików Stowarzyszenia.

Zjsit fospa d̂ razs.
Rynek pieniężny. Notowania glehly warazaw- 

slaoj t  iln. 27 lk t«p .: Ru.ble corakle płacono pu 860, 
duimelu© (100U) 77, dolary SI. Z join, sprzedawano J 
po 500, kupowano po 460, kanadyjskie 420— 400, 
franki tra ro u sk e  31% — 30%, franki baig. 33%-— 
32%, firtajki szw ajc. 80—76, łunty mig. 1790—172U, 
mamid niem. 770—730.

Traiueyt prac* Katanię do Rosji. W ostatnich 
dmi®«ti przez Estonię przeicno do Rcwji 50 wago
nów peijxi-ei’u (iprzew aiinie ze Saw»jc<tfji), 18 wago
nów rnani'D dia kop3mja kairtofli i 10 wsgoiów k>~ 
komobih. Przesiano równie* kitka wagonów tp a ’a- 
tów tele fonicznych. (Orieait).

Korauaikacja okrętowa lito w a  — New Jork. 
KotwMiiteja tterętowa nkę»lzy Lsbawą a Nowym 
Jortk e.n, utrzymywan* przed woj n ą przqp rosy.sko- 
ameryloańaltą llmię okrętową, ma być obton e obję
ta pod fl-gą Eingifldką. „United Baltic Corporation" 
zakupią od posjjsisiego Wsrłiocm.o AzJatydiiego 
towar/.ya.wa iegtugd trzy parowce o pojenuności >xl 
(kdX) do 7860 to i, klóre kursować będą między LI- 
bawa a Now- to .Jork-oni co 14 dni, Okręty te w po
dróży swej w obie s -rony swirzymywać się bę<lą w 
G laiieku. Koinuttifciiiuja rozp-xsitxie się w atyean.u. 
(PAT.)

C 'YR IZ .  !t.gfHlRail d y n a tk a )
P A Z S . ®  > T A W l E i l A

titóJ • q 4 - a j  i 5>-uj

Ostatnia Nied«te>a bajnowago
I j r o j j ^ a i r j u  j i t s L e p iS d la x w a  < o .

&  4 - s j  d z i e c t l  p ^ o t )  p a i O ć t ę .
im   11 i - i i    i i i M i i i i i a i aTWii i i rTii i r Tiii r n i n n m i i i i i

Kronika.
6455013 i 0503451.

W e w czorajszym  d&iu ciągn ien ia  miiljonó- 
| V, ek losowarno 2 szunkt. P ierw szy  w yszedł n r. 

11453013- Miljnnówtka ta  w ysiana a ^ ta la  d n ia  
2 ? w rześn ia r. b. do oddziału  P olsk ie j Krajo- 

, w ej Kasy w Częstochowie.
D roga w ylosow ana n tiljonów ka n r 0503451, 

tez w ysianą zosta ła  do sp rzedaży  d . S3 w rześ-

lxm  mteilCL MML łjł.iut.1
wi. S ie i s k a  4 4  -  ne t .  l D 7U , h - a *  i « » • # ! .

Adr*s telegra »V\ a riz u m -S p o łd s ie lc a" .

iiipi Mdjili tlifinimt Sitl- 
BiiitijU SiiiiłJd Uildfl .1 ilRDMD 

Eekretnrza Związku
Zgłaszający slą towarzysze winni posiadać 

następujące kwalifikacje;
l) Znajomość spoidzielczoścl I ruchu robo

tniczego.
z) Gruntowną znajomość biurowości, 
b) i riimyką w (ouuinićzycn, wzytt;Qnie spól- 

dzlelczycn instyiucjacli yospcuuiczjen.
k ouauia na.czy s. tacać co anla 15 grud

nie łSżó roku co z.w.ązr.u w w arszawie, ul. w oł- 
ska w gouz. ou s-cj nu ,z,-cj z wyjąiKiem nie
dziel ł tw.ąl ipukoj fli. tb).

u  i n  do oddiiełu Puiskiej Krajowej Kasy w© 
Lwow.e.

Gzy numery zostały przez odaoane Kasy 
wprzesane, w tej chwili sprawdzić je&zcze ni©
' ntożua.

DtMSilófiiarja Cdi<Kaicz«j Lcsjj Koaiet, Wy-
tftkń ptsaowjr M S. Woysk. kcinuii,u,a^e: Wobec po
jaw aa:* *.ę w prasie artyku.ów o rzoki-mo rotpo- 
t łę i ł j  Co.yrU.ik6 dfcmotóiłttBcjł Ochot ul o ze j Legji
Kshiot. M S. Wojak, podoj© w tej a^rawze następu©
jązo wyjnsn.Piwc:

Rozwiąrao.:e oddz)ia'ów wartowniczych 0. L. K, 
to»‘«io piiez M, S. Wojsk, już zarządzone. Wsk nak 
beztMińaowesło uiriopowcmia mkxiziezv ak*l**mio- 
kiry. uczniów szhói A-edcich i ochoiiuków. annja 
K»la'a pozbawiona wielkiego procentu maierjaiu 
Intelig&alnego. Braćd te dują « ę  odczuwać muzegói- 
r®e drtżhTiwńe w s uable jwuiomicaej. N eodzowuym 
wrwraeski©ra sprawnego I undtc jonowania aparatu 
wojaku w ego Jezt odpowiednio dolwany personel 
•łutoy ponwnicacj w W. P., wymagającej obok pew
nej raty«y. j>oc.7nxia abov. iaaku i goiitwońcl w epeł- 
nsaiuiu powierzonych czjurnwci. Doświiedczenia w 
tym k ien taro  w stuernheu do O. L. K. wyetaiy tak 
ootłakiż* re.'fixitaty, że M. S. Wojsk, nie widzi j)owo- 
dów, dśe których a ie  miaiOby zużytkować jednostelą, 
garnących się odbolaicio do tej ga ęai s.uiJby. 'L po- 
wyższych wzgię-łów przystopuje obecnie M. S. 
Wojćk„ w' aw:ąuku z likwidacją oddaiaiów wartow© 
»i«*vch, do twoi-zemoa Ceatrasinej Szkoły O. L. K* 
której zndatitioni będzie jednoetki ochotnicze, do tej 
attóhy ssę zgłoszę.jące. a posiadające już pewne f»- 
dir/we wykaata’cenie, szkolić do s.nżby pom ocą icaej 
nie z b roną w ręku, lecz w tych gałęziach, w któ
rych z korzyścią dtla sprawcy kobieta może zastąpić 
męacftj-flię.

(m) Kwesta. Dziś zarząd Kola Pracy Kobiet
wrsą/iza kwesłę oiiwartą i aamtuuęi* w tókalach 
publice,aych i na ulicach miasta.

Z kursów dis. dorosłych m. st. Warszawy. Dziś 
odtoędą a ę  nas typujące wycieczki i odczyty:

1. O g. 10 i 11 rano <lwie wyciecsokii do Muzeum 
etasograflcŁ-ego, Krakowekie 66, pod kierunki eon 
p. On ecakowakiej i p, Zamojiakiogo. Punkt zborny 
w prsedstoaku f.iueeum. 2. O g. 10 rano wyciecwui 
i ustsuirtorkia na Zomek [Kxl kierunkiem p. Woy- 
fl’ oy'. Puntot Oborny pod kolumną Zygmunta o g  
10. 8, 0  g. 10 r. wyciecEka do BLbljoteki puWiea 
uej jxkI kieruuliieui p. Czorw.jowakiego. rvrnhf 
zborny pr/.od tf.W.otekij o g. 10 r. 4. 0  g. 10% 
wycieczka ck> Gazowni na Ludnej pod kierunkiem 
p. ic.ż. Kolwki. Piuukit zborny przed goaowmią o g. 
10%. 5. 0  g. 6 pp. w lokalu Kursów dła dorosłych 
pr»y ui. Tsroztyiizkrej 27 odczyt p. H. BoUcewrcaa 
,.0 powstw iu Kstopadowem1-. Wejście na odczyty i 
wyeiecwki 1 rnk. Wstęp na wycieczki tylko dla al«- 
shacKy ku wów.

Dtilg 28 o g. 8 wżecz. we wszystkich dzrelinł- 
ctsch odcayty dia słuchaczy „O powstaniu listopado- 
wotn“.

(a) Wie!W|Ry 41a Posnania, Magistrat m. rt. 
WórszMwy poatwaowL przekazać trzy wielbłądy, o- 
irsyowsoe w darze od wojsk polskich ogrodowi za- 
ótegieanoicu w Boa atii'U, z w-aru&k em zwro< u na 
łądsnie Akg'stratu o ile zwieiięła w owej chwili 
będą przy żyoiu.

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW - ZL0DZI1L 

Spreiiaż kart chlebowych. — Okradanie przesył**
am ury kalisk ich .

Funho^on&rjufiŁ oikręgoweyo biura pr*lzialiu kart 
ctoeteow yuh, Pewryński, aostal aresztowany jx>d m- 
rwułean sęwwdiC-WKiiiia kart.

*  *  *

W zaoraj Urząd pxxa,towy na dwxxrcu Wiedeń- 
akiini. piximzM przejmowania ja-zybylych z z* gra
nicy pOTsesy.ek, dosżraeg’, iż niektóre z nich nosz* 
wyraźne śiiwly rozpierzęlowywania ich. Wobec to
go, kierownik Urzędu natychuiiiast wdrożył doeho«\ 
d a m e  1 p o  kin. rzrzeg.Vowej rewizji urzędnika, 
p«®ert*D*u Edwarda Petera. Wyniki rewizji osobi- 
stój, ora* waliz, podróżnych, były t*Js.i«, iż natrafi©*! 
no m  sporą LLoM roamałtyoh praednn'©tów, które* 
j*k wkirófoe ustahrau, wykradziono zostały z prze- 
syłek *sn*ryk&ńtó:di, prswwożcmych pocztą.

C*'ą *};rawę natychmiast przekazano połicjL
która też wraeatowa a Petera.

W n*-.bęt>*ł|W i* z»rzqrizon* prze* koanisarjał I  
rawuąja w m ieo-tou^ Petora, wykryła Iimnalny 
•kład ktradKonych przedmiotów, których pochodie- 
nie nie praoaUwt* żadnej wątpliwości. Wszystkie 
one bowiem pocholzą z kradzieży, dok omy wane j 
podczas przewxxou poczty.
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ffc) Zam ach aarnubójcary w dur»łc-«. Huey wcao-
pi-iol dom ar. b prz> ul. MokolowętMsj w -  

Ijcba a dorożka, w której sedsual jatciś w  c w  • 
*i°l. w towwzybt-wie niejakiej A,-o> F iw ońsa.ej, **• 
Jbisszka c i  w powyższym dotum W chw ili, gwy o- 
‘^^aka wysiedcua, ruziiegl się  wystirzal rewoiwwo*  

Jak s i ę  okaza.u, towarzyszący P o o w sk ie j ofi- 
?®K w cccii odolwwnia sob:« życia, poutiuehl t»ę w 
• N k ę  piersiowa. W chwiiii wystrzału ul. Mokoiow- 
?"8 przejeżdżał sam ochód. lóuajGujtjcy się  w 11110 
J'ViS'kuvci zabrali postractonego , cwm. jego towar
zyszkę i odjechali w niewiadom ym  kierunku.
_  (ni) Wybuch ru i u. Przy ul. Sosnowej nr. 11, w  
^ ^ k a n i u ,  fcajimow^nem prze nmiaxxoikow uę&.n- 

nastąpił vs ybucłi Razu. Wakuwsk vsybucifcu K'a- 
(J^iuierz ło ita l rezerw  a»uy i wyUitych kitiika azy>U, o- 
J fi opalił się  kosa z  bielizn*. T °ża'r ° « » łJ “ f ? 1** 
**ti oddaial straży. Dębińska z  przecaze® a doeta.a 

nerw ow ego, 1'cmiocy uidaieJU jej ieucaet slira- 
*7 ogniowej.

(m ) Śm iertelne poparzenie. 28-letuia Jamna 
yriyikow siup, która Łuaiiua ogólnie jzuparzoma pou- 

**8s  zapalania s ię  zaprawy do podłogi w mieszlm- 
Ku »w OTI1 p r i s  ul. Wroniej nr- 51 , amairla w « p i-  

Dzieciątka Jeaus.
(m) Okr&tUoni w hotelu. W hotełu „Polskim"* 

hfły ul Likigej do num eru, z im o w a n eg o  puasa 
jH w ó c z u iik o w  W. Poi., RudoMa Pefkae t W arny  
***Wa Suclioiioiaikitgo, Bttpomoee dohranego klucza 
H  wytrychu zakradł aię nlrwykryty d o la ie j  i z«- 
*t»i bieiisBu* i  uhreui* na ogólną sum ę 20.000 juk.

Z srd ó w .
P a sk a rz  pr*ed sądem .

W łaściciel wyUióanć cukierków  Benjamin G«ld- 
fairb, otrzym awszy ze składu zaopatry wanra przy  *'la- 
giailraoic uj. Wau'szauy pairlję zuniołków mącznych, 
jako paszę dla kom , po ce.ne ISO tuk. za pud, 
następn e  am-iatki te, po wajflędztem oczyszczeniu ico  
ze  śm ieci, sprzedawał sw ym  m ajom ym , jako m ękę.

S:x! pokoju 22  okręgu m. W arszawy (sędzia Woj- 
dacki), po rozpozaaniu wyłączonej UoMisirbowi 
spraw y o lichw ę wojen®*, m ia l ,  i e  G. osiągnął z 
powyższej transakcji św iadom ie zysk lich/wiarskt, 
wynoszący okoio 4 00% i to w chwili; gdy z pow o
du groźnych wypadków ipalityczuych, wytwouwo- 
n y d i inwazją bolszew icką, n iepew ności poxzem a I 
przewi<dy\vst<.:ego głodu, sspoiecaeilslwo cale, w je/cr- 
paue fizycznie i nionainie, zmusaone byio poddawać 
się  orffli apeikulaautów i p.acijć za produkty piorw- 
ezej potrzeby w saelkie żądane ceny.

Poaatein Goldhurb, regulując o t ls te o M  1 w m -  
oantyui Kownlslcim i  ofiarowując mu, jako ekw i
walent, w rzekom o czystą mąkę, wprow rdzil tegoż 
w błąd, a  okrywając prawdę, aklouil go do czyniiio- 
&a nietyBco dla n iego aakodiiwej, al* i  kizywdzą- 
oej go mająitikowo.

W nględan oskarżonego (biramią dalej naoer wy- 
e»enj;-/ujące motywy sędziego W ojdeokiego). ktoiy  
postadsij.ąc, jako wfaśęicifti wj+wórni oukie-ricow.

•urow*.

Dłatego taż Sąd skam l Gokifarba: za lichw ę  
wojom ią aa  8 tygodnie więzdetuis, oiraz na 15.UU) m, 
grzy wny i  1,UX) a»k. op.ały sąuowoj; za oa.«sIwo. 
zaś — aa 4 m iesiące w ięzien ia. Wobec zb egu p m c-  
stępstw , slrazal GoWtoiiba, iącznie na 120 uiti w ię- 
zio-iia, oraz 1-® 15.000 ink . gm yw ny, a w razie m 1®” 
raouiności jej zap atem a, korę pozba\v,«r.ia w o l
ności ma e  ę pKedJużyć do dn i 21.

Teałr i Muzyka.
Z Opery. Dziś o  3 j j  pp., po cenach m lżonych, 

„Violetta'". W ieczorem balely: „Lizeita ,cónka ito  
ateatcńona" i  ^Jezioro laibędziie”.

Teatr P eisk i. D ziś o godz. 8 % pp. „WesaJe 
Foriaia"" — ceny auiżcaiio. Wieczorom ^ '}1gmailjon'‘.

Toatr Jfaly. Dziś o  g . 4 pp„ po cenach anizo- 
nych, „Moraiteość pani Dolskiej". W loua i  Jutro 
„Pow ódź', kom edja Boi-gcm.

T oatł Praski. D z i  pp„ po cenach niD onych, 
„K ai*!* Warek". Wieca. po raa drugi „Kordjan"".

Kimrcrt religijny w kuściele Sw . Krzyża. W po- 
niafaiałok  o 6 « j pp. odhąJzće się  kom eri roiigij- 
ny, orga-lBUwbłiy aa  rzecz g  właz.ilu dśa cfcurog© 1 
raMwgo tolnieraa prec* Kouu'.el gwćazcSkowy Pol
sk iego  IWwai'Ayst'w* O w rw w eg o  Kncyżs. Kierem- 
n io tso  konchrau sąwczyws w  ręksi dyr. Bnjaia W*> 
n*rtói«go. Wśród sit »ykwna,wreyeh iwtzłal, eaięiikąr 
tew anż, biorąt Sbotsirfui •  Kusekowwka, Crawroni,

Polihwlia -  Lewicka, Goltonraka, Dubisha (‘krsy i^
ce), Dologaa thwria), hr. Rzewuska, Dobosa, Osbiow*
ski, M oszczy, M .ciit ow słu , Kc*u.Ł4ki, eW r „Dut* 
n i“ p o i  batutą MastsyhsŁicgo i  inn i.

Centralna Kontują Kulturalno -  O światowa pra- 
cowu. M-jutu Puent i  T elegrulśw  w  aadchotiBący 
cztwartek 2 i is t . r. b. urządza W ielki koncert w sa
li  Ko-ieei-watctryiam Miuzycunego (O kóhUt 1) ;  dochód 
w po łow ie  na rzec* żo siierza, w połow ie °a  szkołą  
i  kiuirsry C. K. K. 0 . W koncercie biorą udział wy
bitne s iły  airtystycaio: pp. Comile - Wiigoolia. Rraj- 
godsdka, C y * u ru s - Km-asikska, OruBoczyiisaii, Ja- 
rwcz, MichaicwrisL okotnpanjetfu«at j*«4. 8 ta*xaowv 
aideęo. lta o s ta le  bilety nabywać m cćca w  Stśtre- 
tzTjacię C. E . K. 0 . (gmach *t. poctóy), s  -w date  
koocertu jK -̂y w ejściu.

POKWITOWANIE.
N a  W ) f .2 t‘tsl Eobotatety Wych«M«n&t date 

oka i opieki nad n ie s a .

N a a a e lu ik  Państwa Kle. 109.000.—*
Jako fcara od Pawl* KortowsSdego at

ub li& rais Juwitroiwoyri F . M. Frwaorowd pork* 
cza* p e ła io iu a  ebo"w i*skter a lu tb o w y o k  Bzik 
ICO.— ,

I n n  j i P i W .  sy  IlArlolii in iocłl l i  u fPDI 11U" P o d z i e m ia c h  
i e h b u r g a

U arerji 
T ol. 217-52.

Ki&r. Ert-Iit J. BoczHcwski
p tz e d st. 1- s z e  o 9 - 1> 

U-gle o  a w K asa c z y n 
n a  od 12.

MC y r k ó w k a “ | „ V
• -  - i k w in te t  o p e r o w y .operetka w 2-ch aktach

Udział j 
I całego zespołu

„ T y d z i e ń  P o i s M “
w y s z e d ł  x  d ruku  Wt S3*

TRFŚC: L eon  Lozłowski: W obec sytuacji na W schodzie. — 
Vn,e!szości narodow e — F. U. Gozdawa: D ię td z iesią t lat Republiki.— 
Je,źy Kutńaiowski: ł odsiaw y reakcji n iem ieck iej. — W ęgrzy o  zna- 
Jteruu P olsk i.— L. i". O rganizacja ck sp o u u  orzewa z Rosji.— Kroni- 
t? 9°sp o ca r c za .— L-r. i izey iąd  spraw obcych .—ł rzegląd liieralu iy .— 
polityka zagraniczna - Z  Towarzystwa P sy ch o lo g iczn eg o . — Książki 
Z e s ł a n e  flo redakcji.

Cena numeru 10 marek, 
^ m in ls ira c ja :  Biuro Ungra* S en ato rsk a  12.

u a >  r o k
wyszedł nakłahem

l Ą t h  F M t i  snum isiM  sjsżjBEdi i  l i r n i i i t
„  Kalendarz ten  o  ob jątoścl 240 stron druku zawiera Informa- 

O stan ie  obecnym  ruchu sp ó łd zie lczeg o  w P o ls c e  1 zagranicą, 
^ W ia -z a s a d n ic z t  zagadn ien ia  sp ó łd z ic ic z o ic i, fjo o c je  wskazówki 

^faktyczne a zakresu (>racy i o igan izacji k oop eia iyw , skróty naj- 
''ażm eiszyc.i ustaw i iozp orządzeń  oraz o a szern ą  bióljogratje spół- 
dtle lcza  Pozbtym  Kalendarz zawiera dział beletrystyczny I a d reso 
wy ze szczególn ym  uw zględn ien iem  ruchu sp o to z ie lczeg o . Kalen- 
d«rz utozm atcoity ie* l l iu n e m i lo log tą ljam t z zycta sp o td z le k z e g o  
*  Polsce.

Rozporządzenie Nr. 20.
P o la ła  a ie  do o g ó ln ej w ia d o m o śc i b. U rzęd n ik ów  O kręgu  

M iń sk iego  (za  w y ją tk iem  n iż sz y c h  fu n k ijo n a r ju su y  policji [u r z ę d 
n ik ów . k tórzy  w stą p ili do w ojska), którzy  ■ j a k ic lu o lw tę k  po 
w odów  n ie  o trzy m ali poborow  aa m . iip ioo i ren u tn cra cit e w a 
k u acyjn ej i lik w id a cy jn e j, lub o trzy m a li pobory zm n ie jszo n o , że  
pobory te  będą op łacano  od  l -g o  do 15-go  KU r. b. w -Z a rzą d z ie  
U k rogu M ińskiego w  G ru d ziąd za  przy ul. S u iro sc .ń sk ie j Nr. Rs 
pod w aru n k iem  z ło ż e n ia  d o k ła d n ie  w y p e łn io n ej d e k la ra cji par-

oona , n ij£om a a m teszk a ły m  p o  z a  G rudziądzem , pobory  
beda w y o ta c a n e  p rzek azem  p o czto w y m  pod  w a ru n k iem  jednak  
n a d es ła n ia  n a  p iśm ie  1) d ok iad n ago  adresu , 2) w sk a za n ia  im ie 
n ia  i n a zw isk a  oraz u rzęd u  w  k tó ry m  urzędnik  p ra co w a ł ł  8) de
k laracji p erso n a lu ej.

W y id a ty  będą d o k o n y w a n e  w  Z.O.M. w  G rudziądzu  od l -g o  
do 15-go g ru d n ia  r. b., u r z ę d s ic y  którzy do teg o  c z a s u  n ie  z g ło 
sz ą  z i*  p ° odbior D a cą  jiraw o do otrzy m ania  poboroir.

U rzęd n icy , którzy n ie  za re jes tro w a li ai<j w k tórym k olw iek  
z b iu r  .K w a" tracą  praw a  do pooorovr, w in u i jed n ak  z g io s ic  do 
Z. u . ki. p o d a m *  uo to g r u u m *  r. b. w y k a zu ją c  p rz y cz y n ę  nie- 
za ra jea tro w a u ia  s ię i w k a żd ym  p o szc z eg ó ln y m  w yp ad k u  Z. U.-M. 
p rzed k ład a  w n io sek  do K om isji L ik w id a cy jn ej b. Z.G.Z-W. która  
u e c y d u je  o a iu sz n o śc i m o ty w o w  i u sk u tec zn ia  w y p iu u j b e z p o 
śred n io  w B y d g o * zczv  lub p rzek a zu je  pocztą .

U rzędn ików , którzy  w stą p ili do w o jsk a  oraz n iż sz y c h  
fu n k c jo n a r iu szy  p o licji op łaca  w  d a lsz y m  c ią g u  K om isja  D ik*i- 
dacy.jna l'o iic ja n w w  w T orun iu , a  u rzęd n izó w  w o jsk o w y cd  w D yd-

goszoy. jjn!a, 28-go listopada 1020 r. Grudziądz.
P o d p isa ł o r y g in a ł w |z  N a c ze ln ik a  O kręgu M iń sk iego  (— 1 

B . K r u z i - w ic k i  i  i ie le r e n t  F in a n so w y  (—J F . o r o a d o w s t i .

Okazyjnie do sprzedania
czarny kołnierz futrzany 1500 tak., gramofon maty i 9 pły
tach dwustronnych 6t>00 tuk., 4  nnnki japońskie po 500 iak» 
Wiadotaośó Wałecka 7. Administracja ,ltobotuik“ od 10 do łł.

C E s i A  4 5  IaJIR IK .
Do n a b y c i a *  w U zsio  Wydawnlcłw ZwSąrku

, d a h . c i i  bm w .rzysztń b i i o z j i a c ś J i  w ^ . Sd.iwa-4iako* 
Jti»( u». wi w s z ,s ,^ > c . iC i l4 z ia :a t i i  kw iąz" .
*** ria prswiiuil, oraz wj kwigz«acb spśk*i«i6z|«h,| 
^ ‘nkszych giowarcftztiniacli i ss.ęyarnlaca.

---- 1 ..i ,    ■ ■■      11 ■ 1

B s c S d i o ś ć ,  P a o J e S
Pkwno eg z js iu ją c a  pracow ni* t .u p u j y ó i3 U4  1 5  in . 2  v i s  h v is
“h o u o w e i  posi iu iu  n a  s k ł a d z i e  w ie lk i  w y b ó r  p a n  u a n t w k i o n  •' 

"iliiowszy*a lasoiiow  s o n e ik o to o jo d  i piuszow ycli, zaczyuąjąc  
od 1800 Mk. O 50 proc. tam ej niż w szędzie.

f i  F o r m u l a r i o  

nrzędswe 
i bandiowe

A  i ^ i k k J c j  y t v c

kto ch ce  m ieó, n ie ch  Używa 
ty lk o  T o r m « n ł j i o w «  my- 

i d o  Ws* K n o .p j ia
U suw a: p ie g i, o p a le n izn ę ,
pry s i c z e ,  w ą g ry  i lisza  je. 
F ra w u zi w y ty ik o  z p od p isem  

i . ,  VModarsici.
  ___  Z ądac wszędzie.
VKiodarski i S-ka Warszawa, NuwokhrinelickajRoman

Frospokty
Broszury
D z i e ł a

lIlfWilliniE ‘
y „ L e o n a r a k‘

Ki N o w y  k w i a t  21

6 tatr. n u  1L (9.
12 .  . .  U

P o r t r e t y  
I w y k w in tu * .*  w y k o n a n e

nr. fe«l J u l j a  iiL&l
rfo’-vogi oiiitltn #3, od 1—3 I
o—?. 'l wu 202- 11. U hor. w enor. 
sk o ry , w iosow . L ecz. pr. R oen t
g e n a . K o sm ety k * . ^Znam ion*  
i t. p.)  7052

Bi. u ; l  Bara le tieISi I
chor. w en . sk ó rn e  i w ło so w , ko* 
sm o ty k a . k ob iety  i d z iec i. Mur* 

sz a łk o w sk *  H 8, te i. 113-iO. ^

St. u n i t u  w
ch orob y  k ob iece  i a k u szer j* .  
v K k o d n n  zZ. do 9  r. i ud 4— 5 

pp. T e l. 267-86. 6511

( i a b i a t l  D e u t y s t y c z n y
i i - t y  H> S x o jn m i in i i

W srsE a W O , U r a u i e .u a  <J.
LECZhhiC. C11QROB Z ą B O W .

JŚąliy M h i i i a d d i

u I L  R ł a p i - a
u. k la r .  u i u j  u. nzp. * -gu  Łazarz* .  
UOur. w tU i i i )o z z t  i aku r i is  z r u  
,« W S k *  *<i k * ł. 4 5 - 4 4 * ?052

U «arz*C«H tycta

St. Sehiesin ignts m u m
u l ,  o s c z y g l a  i « i  *»• 4 * 

Telefon łSŁ-211. <

&s*n H .  A ł s p i to
cńor. oczu . K róle WBIŁ* 2 i .  D o 12 
r. i *— V i poi w. T e l. iah-49. 70*3

O r .  U  K o r m a a
j i a y t r ó G i ł  z  p o l a

P r a g i* i  U a d s y w i n z l u  SD*

Sr. L MiU9iiU
C h o r o a y  * * 0 « -n . t  - e n t r y *  
u a i t*  t s i t i i  * y  a i - a i  n a  » y -  
( l i i *  ( < t* i i t4 l'H >all). z t U i i l Z

W4 ,  le ie l. 287-21 od  5—7 .

W y k o n u j ą  ś p i e s z n i e  

po osnsch przystępnych

i i iB i i i i  I ł P i t ó ł  LaHiwig
P o z n a ń  

Zamkowa ! •  Ts.sł* IS5B.

Cz&sojiLma
Odezwy
OiiOioibt

jggXBBU SH

.■anwastebki

N A .  C Z A S I E I  
Niezawodny środek prieciwao

kusznosci, EaszLosi, kokluszom,
kaiArom i zapalcniauł 03krzeU

„ G r a n u l k i  l i u s s y a n a “
iG raiiules sutphuria auraU Oeuzoiuausj

'S S ^ tS S X . ,.A p . K o w a ls k i" ' m£ £ ! £ u ‘.
b p rzodu z w iijjiea a cu  i  s - ła d a c h  a p teczn y ch .
Bposob użycia dołączony do każdogo pudełk*. 4751

oraz wszelkie 
prace 

a k c y d e n s o w e

IaBHHMeU2EaaSCa

S ttitha  ILIJ. SiłlU Slli-llOiJ Wili UiKUI
z a o p a t r z o n y  w  t o w a r  p i e r w s z o r z ę d n y .  U rz ą -  

d z e iu e  s a l e p o w e  w  b a r d z o  U obiyu i s t a n ie .  
W i a d o t n o ś ó i  S u w s i k i |  K o ś o . u ę z k i  6 4 -  

H. R 1 Z E N B E H G .

Z akiad  Chirurgiczny i Roentgenoioglcacny 
D»ra S* hlihlNhCTA) ul. b ran iunna 8 | łalażen 103-58.

®»9a operacy jna  onn iu laio ry ina, Hrosaienio Kooiiigen*
^ o ś w ie t la n ie  i leczenie). w « ' i * '  u - a n i o w *  sz tu c z n e  słonce). 
U c z e n ie  skrofułów , gruźlicy  gruczołów , kości r su w ó w , owrzo- 

uzen , g u zó w  i u  d. obi*

C z y s t a  i |  t e l .  2 S 8  CO.
P o leca  w w ielkim  vyborze

S  W  E  A  T  R  Y .

L e k a p s o  s t s e c ^ a l B Ś s j
E ulecają  jako p r a y sy p W ą  «*la g z i e c i  t y i k o

p C B L .it  j ^ E i s E  © 3 S O F M A N A
* do m yciu  główki

£^kdco  b e k e  b ^ O F M  A N A

odważniki 1 miary s tem plo
wane poleca po cenach fa
brycznych Piocownia I-wa 
*fc.iLfc* Jii" Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie.

Wyprzedaż
p*lt slmowyen d a m s k ic h  od 15CO mk.. oraz w ie lk i w y b ó r  
baj m odn. ej s z y c h  p a lt p lu sz o w y c h , so w er su to w y c h , w e lu -  

io  a y cii.

B r .  U n k f e w ł t f z ,  I3Ź3 54, \Ł  121*71*

6 tv  ejpEiię i  wbŁGi»y
u su w *  w c ią g u  5 dni

n § £ r e 3 t i  Ł t - i u k Ł s ^ s 5 *

I) n ie  p lam i b ie liz n y  — p osia d a ją c  
iiolor ma***.

21 n ie  o b le i.ia  s ie  po c ic |tt -  n ie  u w ie r a j ą c  c z ę śc i sta ły ch .  
! !  w c h ł a S r t i ę  c a ^ o w ic ie  *  sk ó rę , jak g T c er y n a .
4i posiada miły zapaC'°*

fta teka J . SkEhl'CJ:EEa “ *• r u m a a h k a  *»•
Ż ądań  w szą t is ie .  6550

Ż A K I E T Y  S W E T R Y
Ku n l > * < j  t , t F O n t e f |  w żw L C  

oraz wszelkie trykotaże w ełniane

najtan iej bezpośrednio

FamjUiJ i.tJł ll!«l5ŻJ 1H1I9M  SSlUOiia’tlJti
E l e k t o r a l n a  4 ,

Yei«f*» 6UU-2I.

i i H i f l !  j p ó ł i a  s « B i s a a “
6 6 t>aKia 4 0 , teieton SŁan-dS.

Polecamy chustk i, pańczoohy, *k»rp«tki, szn u ro 
w ad ła , nici, igły, gnlantarja* P a r ta m e rja  

i kusmetyka*
Ceny hurtow o. Wysyłka ao .e ią. A sekurao. t r a n spor.



„ R O B O  I  N i K- ,  n i e d z i e l a ,  28 lis to p ad a  1920 n \ K t,  ” 24

Ma ią u a s iie  jsutolicsn. o«sra* aoi',i9(ia:r(i«!.in / ii»i)9lz*a 4^* *̂* dads 
#  x«ss^h<rf — u g g y  m ^ k  npBj&łsuMi^ *E & iT"%BP'K i n  O p i e l t a  N i * .  I I  ^ n s nna rzecz inwalid. wojsk, rolskich ^

N ow y-Swiat 
Nr. 19. ?abyłego [OiOKHa

S a la  dobrze og rzana 99

KaMBBBBBBaB— B B B B ^ S g a E S a łS E B S B ły ^
D»a m lo siau e iy  )3 i»w o lo iie . 

dram at w 6-ciu częściach osnuły na  tle ballady

Adama Mickiewicza
T, u d z i a łe m  w a n z a w s k i s i i  a r ty a tń M .

UWAGA: Ceny 8  
b ile tóT  d la woj-j 
skowyoh w mmi- [ 

d u rac u Wojsk 
Polskich, zniżone jj

Vino t o r e n t o  DLA DZIELI ’
I i =  w  Jńirj2iłi&ISSl 34. I m i o d x l e i y

niedzielę
spec ja lny
ciekaw y

§ P |  w %  f e r f -  E m j j l  D r a m a t ,  o g r ó d  z o o i o -  D la  u n ik n ię c ia  n a t ło k u  u p ra sz a
H - ’ Bł tk  iA ^ a i  g i o z n y i  *  i y o i a  p t a k ó w  s ię  o  p rz y b y c ie  n a  p ie rw sz y  s e a n s

P o c z ą te k  o  g o d z . 3 -e j . Ojfiua bengai«,iia< iu b  o s ta tn i  o  g o d z in ie  9 -ej.

K O K S  N A F T O W Y
ze znaczn ie  w yższą w arto śc ią  opałow ą niż w ęg ie l d o sta rcza  ze znanej rafinerji „Ga- 

lic ja“ w  D ro h o b jczu  w agonow o w w iększych  ilo |c ia c h

Tow. Hand!, dla Produktów Naftowych i Olejów

„ N A F T O L E J ”
K r ó l e w s k a  4 5 ,  T e i a f s s i  2 1 3 - 8 3 ,  '

k tó r e  zarazem  po leca  sw e u s łu g i w  d o sta rczan iu  w szelk ich  in n y c h  p roduk tów  naftow ych , 
ja k  to : h O J iil ,  O isjj g a z a m i ,  o i a j l l  w a z a ' i l n a u a  w rzecionow e, m aszynow e, c y 

lind row e, benzyna, p a ra fin a , a s fa lt  i t. p.
tm

h

8

HASKODZONfl HEDALE
NA W Y S T A W I E

E k k o le s t w o  mmmgĘĘĘ

/

ZORZA
ZORZA
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA

pon>«ti»a3£i
Jestto Jfdyna pasta-krem najwyższego gatun
ku, wyrabiania z tłuszczów "natur, 
jestto jedyna pasta przetłuszczona, a nad
miar tłuszczu chroni skórę od pękania 
wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe 
dnie przecierając tylko flanelką 
najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, 
elastyczną i wielce trwałą 
nawet starej, popękanej skórze, po kllka- 
krotnem użyciu, nadaje wygląd nowej 
chroni skórę od wilgoci i niszczącego dzia
łania potu.

Irajawa Wytwórnia Chemiczna
Warszawa, Ogrodowa 4S, te’e?. 137-94 ł ?,?8-99.

k ą d a ć  W  » Z ę d 2 .S e  t vm m  w m m m w w *
N I E B Y W A Ł A

P r a k t y c z n a  M o w o ś ć !  

W ielka Oszczędność Pieniędzy!
Za względu na azaloną drożyznę szkła, artykułów  chem icznych i t  p. polecam y 

prak tyczny  Ula każdego w ynalazek, dający 
9C{ oszczą u n o a ca i a tr a m e n t w p a sty lk a ch , 

we wszystkich kożorach. L jednej pasty lk i o trzym uje się kałam arz dobrego 
a tram en tu . Sprzedaż w yłącznie hurtow a:

W  D O M U  H A N D L O M /Y M

J ó z e f  N i t e c k i
W a rsza w a , I śa r e z a łk o w sk a  fiś , tal. 244*16,

R eprezentan tom  i kooperatyw om  rab a t.

i T z j ' Z mUUC W ^ ^ U Z K , !

yta jlsńsze  „ E ró ih  Polskie"
W arszaw a, M arszałk ow ska 95, 

t s l e l o n  2 3 1 - 6 6 ,  2 4 4 - 8 6  1  2 5 1 - 0 0 .  

P O L E C A :

K aw ę I m ie sz a n k i. K e r b stę . K akao. C ykorję, K orzeni* . Ryk. O cet.
E s-ssncję c c tu w ą . k iiid . Iża rm sla d ę . t w e c a  su sz o n a . Ś led z ia  w  b » .  
c t^ a c ii  i w ęczu iid . jśdriiynki i k o n sa rw y , W iusz.aruą. C zek o iau ę, uu* 
k ry . iry sy , u.yożo do p ran ia  i w s z y s tk ie  d od atk i do p r a a ia . Mlydła 
to i i le to a a . P a s tę  do o b u w ia . S zu w a iis . S w ia s a . S m a r  do w a z ó w , 

Ulej m in era ln y  do m a sz y n  i m łynów .

C e n y  h u r t o w e .
W y s y ł k a  k o l e j ą .  A s e k u r a c j a  t r a n s p o r t ó w .

;*/,pzrv

II & Jk M. x  jes ‘j* 1T, od. l a k .  a n o
6W E T B Y , E U K T E 2 do mh. 5,000
SUKNIE, BLUZKI, SPÓDNICZKI, SZLAFJEIOKJ. etc.

P O L E C A

•Michalina” im u m i
MajnowiDKe I&Bony. C&uy Ikbrycsn*.

IjltiJO t lif l i r i l l S  1 Slśffljtl 1 I f l t a s j M  E ilhjltn .

QHBkr'' ?• MIM

Ny
ii*-
$
A

R E PR E Z E N T A C JĘ  N A S Z E 3 0  B I U R A  O G Ł O SZ E Ń

" * © 2 5 M A S 3
p o w ie rz y liś m y  f i rm ie  „ P A R !* *  u l .  K y c e s ' f i k a  3 ,  U l .  3 3 -1 1 5 .

R e p re z e n ta c ja  u ła tw i n a m  s z y b k l o  I a k u r a i n e  z a ła tw ie n i#  w sz e l
k ich  z le c e ń  o g ło sz e n io w y c h  d o  p is m  p o z n a ń s k ie c h  1 u a  o d w ró t z  P o z n a n ia  
d o  p is m  tu te js z y c h ,

BIURO OGŁOSZEŃ
TEOFIL PIETRASZEK*

WARSZAWA, 
ał. Marsxaikowca* 1)4. Tel. 346-71.

immw%
f c c z t ó w k i
Świąteczne 1 Noworoczne

w wielkim wyborze, kalen
darze terminowe na r o k  
ltf^ .1  własnego nakładu, 
po cenach umiarkowanych 

poleca
Hurtowy S k lu d  Papieru  

i M a te r ia łó w  P iS a iie n n ^ o b  
W ydawnictwo P ocztów ek

U
w Łoiizi, n o t e s i a '  33.

« Vsrsuvis, B:slŁ£ska 18.|
. .e n i i iK i  n a  l ą s & R t e .

lidHirtrrtifc

MWAŁnzsir ,"ą
piw tiC iii. b ad a n ie  k r w i  urn 
b y iilrs  od g. i —o pp. Laborat.

S25S.* 11-IUŁ r r o e a
b. asyst- przy szp ita lu  Vircho- 
va, U y in a rsK a  14, t e ł .  181-21.

U k Jttld lC h h s U iilid iK .

i i t  i in n r i t l l  b!uuiitz ziote, sre- 
; (ij yuitjlŁżl orne, pierścionki, 

kuiczysi. zegarki. (Jeny bardzo 
nittzru. P rzy jm uje reperac je  ta- 
nic, dobrze, soiidno w yaonaaie.

I tiia ry  znany  zegarm istrz , tiut- 
j j^acuor* ornooza żł, in. 23.
! 7  'T-j-UiS to zu ia it^  o z a  z j  a. 

H. H illte  VVlelki w y o o rl w y 
przedaję najtaniej! sz p ita ln a  4.

f Józef Zieliński po 26
I. hiliJ. letniej prakt. w Paryżu 

przyjmuje na choroby serca od 
gooz. 5 do 7 wlecz. Wspólna 51, 
m. 6. Telefon 225-26.
^ r ^ i T u t t r e t  z fotografji: 
haU 'L iau ll olejny m arek 2o0. 
kredkowy lUs. riienna 18 P łatek.

LEiCHJimiM
udzielają prof. Pellegrini - Sli 
w ińska (petersb  kona) i Zaie 
ski (a rt scen włosk. i rossy jsk .j 
O godzinach przyjęć zapytać 
telef. t a  76.________________ 7419
i i a s j  stenograf|t l pisania na 

ituiiJn maszynacn Sekuiowicza- 
Zórawla 42. Wykłady dla każde 
no oddzielnie. Zamiejscowi II- 
stownie- T031

zęby sztuczne, używane 
ptacę od 15 do 75 mk. 

ząb. Krucza 42—10. Uwagal Mie- 
szkania 10- ______
yii?T»i"]!ł do pisatitjł używ ane 

łaW Ł|flJ różnych system ów , 
iUjino, aprzedaz, zam iana, re 
paracje. h unks Ron, zduia 21, 
telelon 2(14-84. Kupuję również 
rosyjskie, naw et zepsuto. 7odi

i m a j  , ^ „ s ,
b r a n i a

aż detali
czną wzaowtono w egzystują
cym od roku 1095 sk iaozie su 
kna. Riecała V, ni. 14, o u cy n a  
wprost oramy. ki. t/iepicliatz.

f  dl doskonały portret
ItiU M lii*  z iotugrafji „źjed 
uoczeni portreciści". Złota lii.

t*t;ili'73J s ta re , la sze  po- 
oy i z iu t i a e  łam an e  kupuje 
płaci on j j  mk. za ząo. ZaaiaU 
techniczno den tystyczny , Alek
sa n d ra  Uranam i, o ie n n a  2d, lek 
132 38.

c h a r a  iik
do maszyny gilzowej potrzebny 

Prosta 1 Płuciennik.

ll< 99. I i d s 3 n l £ i j i t  P i t t t

i i i b i l i t ,  D l h i h Ł  h . f i l l i ! J £
Velourowe, kostjumy, suknie ślu
bne, wizytowe, bluzki, spódni
czki, szlairoczki, haiki, bieliznę 
damską, dziecięcą. 'łrykctarze 
wszelkie damskie 1 dziecięce. 
Kołnierze 1 rnufki futrzane. Su
kienki, fartuszki dla panienek, 
garniturki dla chłopców, kapelu
sze, czapki oraz wszelką gsian- 
terję poleca Edward Szyszko. 
Marszałkowska 99, tek 184-yj.

r lir l luli ido lne haftarki t oso- 
r U ii tCUUC by, które znają robo
tę tillet. f uks Zórawia A3.______

S robotników do gar- 
werowama I borowa

nia grzebienk Pawia 12, m. 12.
i i gazety , tygodniki .książ- 

rtijiłSI m, m akulaturę , kopjuły 
ku, uję i płacę uajw ięcej. Aiar- 
uzaliioweKa i l l ,  ea iep  W pod
wórzu, tol. 153-tl.l

9¥iiKa:ł .a j;rS S .t
zoi“ k Kogutkiem. Ap-«Ki, »iu»-
dy_________________
il if 1 / lii Piece, garnki emaljowa- 
UtiłiŁili na tanio rozsprzeoaje 
dom Handlowy w rtkh iY  Jurczak 
i s  ka. Świętokrzyska U , w po- 
uworzu. _
itftiiuri/ biuokłe, p rezorw aty- 

UalHuij, wy, puay ru p tu ro .. a* 
uoze u n o tle . Nujutnioj oo w po- 
uw orau. J c rozoiim szu 47. 7od5

sprzedaje Ałtuski, Uzi-
ka 4w, tul. i U -j i .i lA U J

W y d a w c a : iU th a  S u ez. t .  Jf. S , U a h ito  w d r u k a r n i  młiuł>ptULka‘ . \v  k ie c k a  7 . ' j i t e d n k to r  ndcżo lny .: d r .  i f ,  t t i L

j


